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EDWARD STENZ. 


Obserwatorium Meteorologiczne na Kasprowym Wierchu. 


Szybki rozwój meteorologii w drugiej polowie 

XIX wieku spowodowany by! m. in. faktem, ze ob- 
serwacje, które dawniej dokonywano w nizinach, 
poczęto również prowadzić na większych wysoko- 
ściach nad poziomem morza. Szczególną rolę w gro- 
madzeniu spostrzeżeń na większych wysokościach 
odegrały obserwatoria meteorologiczne wysokogór- 
skie, które poczęto zakładać w Europie przeważnie 
w latach osiemdziesiątych ubiegłego stulecia. Wów- 
czas to powstały obserwatoria: w r. 1881 — na Pic 
du Midi (2860 m), w r. 1882 — na szczycie Santis 
(2504 m), w roku następnym — na Ben Nevis (1434 m), 
w г. 1886 — na szczycie Sonnblick (3106 m). W г. 1890 
wybitny badacz szwajcarski Vallot  zorganizo- 
wał obserwatorium na Mont Blanc na wysokości 
4358 m, będące najwyżej wówczas położoną pla- 
cówką obserwacyjną w Europie. Dziesięć lat póź- 
. niej powstają jednocześnie dwa obserwatoria wyso- 
kogórskie: na Śnieżce Sudeckiej (1603 m) i na Zug- 
spitze (2964 m). Tu należy dodać, że rozległe bada- 
nia klimatu górskiego, zwłaszcza świetlnego, prze- 
prowadziło Obserwatorium Fizyczno-Meteorologiczne 
w Davos na wysokości 1600 m, założone w r. 1908 
i kierowane przez wybitnego badacza C. Dorno. 
Polska, choć posiada góry, nie miała dotych- 
czas obserwatorium wysokogórskiego. Najwyżej po- 
łożoną była stacja meteorologiczna na Hali Gąsie- 
nicowej w Tatrach (1520 m), która nie mogła speł- 
niać roli placówki naukowej. Potrzebę takiej instytucji 
odczuwano w kraju od dawna, zwłaszcza w związku 
z międzynarodową wymianą spostrzeżeń meteorolo- 
gicznych dla celów przewidywania pogody. Między- 
narodowa Organizacja Meteorologiczna, do której 
należy i Polska, niejednokrotnie wskazywała na ko- 
nieczność zakładania posterunków obserwacyjnych 
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w wysokich górach, a zwłaszcza w łańcuchu Kar- 
packim. 

Luka ta została dopiero ostatnio wypełniona. 
W lecie 1934 r. Państwowy lnstytut Meteorologicz- 
ny powziął myśl budowy Obserwatorium Meteorolo- 
gicznego na Kasprowym Wierchu, korzystając z tego, 
ze na szczyt ten miała być przeprowadzona kolej 
linowa. Projekt został przyjęty przychylnie przez 
czynniki miarodajne, wobec czego w końcu lata 
1936 r. przystąpiono do budowy gmachu, który osta- 
tecznie wykończono w listopadzie 1937 r. 

Realizacja projektu Obserwatorium Wysokogór- 
skiego w Tatrach została w znacznym stopniu ułat- 
wiona przez Towarzystwo Kolei Linowej Kuźnice — 
Kasprowy Wierch, które w przeciągu zaledwie jed- 
nego roku zdołało wznieść budynek, przezwyciezajac 
bardzo wielkie trudności przy budowie. Wygodna 
i szybka komunikacja za pomocą kolei linowej ułatwi 
i w przyszłości prace Obserwatorium, dając poza 
tym możność dokonywania przy użyciu meteorogra- 
fów na wagoniku codziennych „przekrojów“ atmo- 
sfery na odcinku Kuźnice — Kasprowy Wierch. 

Budynek Obserwatorium na Kasprowym Wier- 
chu, wzniesiony w kamieniu górskim według projektu 
inż. arch. A. Kodelskiego, jest złożony z 13 po- 
mieszczeń i posiada instalację ogrzewania central- 
nego, elektryczną i wodną, dzięki czemu jest przy- 
stosowany do pracy obserwacyjnej w trudnych wā- 
runkach atmosferycznych. Zamieszkuje go stały per- 
sonel, złożony z kierownika, 3 obserwatorów i woż- 
nego. Linia telefoniczna łączy Obserwatorium z Za- 
kopanem i pozwala niezwłocznie przesyłać poczy- 
nione obserwacje drogą telegraficzną do Warszawy, 
gdzie są użytkowane dla celów synoptycznych. Prócz 
tego Obserwatorium pełni służbę dla celów lotni- 
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czych, przesyłając depesze o warunkach lotniczo- 
meteorologicznych, dzięki czemu przyczynia się 
w niemałym stopniu do poprawy bezpieczeństwa 
komunikacji lotniczej na trasie, przechodzącej w po- 
bliżu Tatr. 

Obserwatorium prowadzić też ma, poza nor- 
malną służbą meteorologiczną, systematyczne ba- 
dania w kilku dziedzinach fizyki atmosfery. Przede 


SEM Śl 


Ogólny widok na Obserwatorium Meteorologiczne na 
Kasprowym Wierchu i znajdujący się poniżej dworzec 
kolei linowej Kuźnice-Kasprowy W. 


wszystkim uwaga personelu Obserwatorium będzie 
zwrócona na promieniowanie słońca i nieba, które 
na wysokości Kasprowego Wierchu (1988 m) osiąga 
znaczne natężenie nie tylko latem, ale również w cią- 
gu zimy dzięki znacznej przejrzystości powietrza 
i małemu ciśnieniu (ok. 595 mm). W dziale tym bę- 
dą prowadzone pomiary natężenia tego promienio- 
wania zarówno przez obserwatora, jak i za pomocą 
przyrządów samopiszących. 

Oddzielne studium będzie poświęcone promie- 
niowaniu nadfiołkowemu, które na szczytach Tatr 
osiąga bardzo znaczne natężenie, wywołując szereg 
efektów fizjologicznych. Pomiary tego promienio- 
wania będą wchodziły w zakres pracowni bioklima- 
tycznej. W pracowni tej będą również dokony- 
wane spostrzeżenia nad ochładzaniem zapomocą 
frygorymetru i katatermometru oraz pomiary elek- 
tryczności atmosferycznej, której wpływ na człowie- 
ka nie został dotychczas należycie wyjaśniony. 
W pracach bioklimatycznych Obserwatorium zamie- 
rza współpracować z fizjologami i lekarzami, którzy 
znajdą tu także gościnę dla przeprowadzenia badań 
nad wpływem warunków atmosferycznych wysoko- 
górskich na ustrój człowieka. 

W Obserwatorium na Kasprowym Wierchu są 
także zamierzone badania nad wiatrem halnym, do 
których służyć będzie anemograf hydrostatyczny, 
rejestrujący zmiany kierunku i prędkości wiatru, 
a więc i jego porywistość. W ten sposób obserwa- 
cje ze szczytu Kasprowego, w połączeniu ze spo- 


strzeżeniami stacji zakopiańskiej oraz jakiejś po- 
bliskiej górskiej stacji po stronie czeskiej Tatr, po- 
zwolą na bliższe poznanie tego tak charaktery- 
stycznego dla Tatr wiatru. 

Osobnym rejestracjom podlegać będzie również 
ciśnienie atmosferyczne zapomocą t. zw. barografu 
ciężarowego, którego 20 podziałek skali odpowiada 
różnicy ciśnień 1 mm. Jest rzeczą charakterystycz- 
na, że rejestracje te wykazują w czasie wiatru hal- 
nego szybkie i dość znaczne wahania ciśnienia. 
W przyszłości przewidywane są również badania nad 
zawartością pary wodnej w atmosferze, a także 
nad ilością ozonu w stratosferze, przy pomocy od- 
powiedniej aparatury spektrograficznej. Tak wiec 
Obserwatorium na Kasprowym Wierchu otwiera no- 
we a wdzięczne pole działania nietylko dla polskiej 
meteorologii, ale również dla dziedzin pokrewnych. 

Otwarcie nowej placówki badawczej nastąpiło 
dnia 22 stycznia 1938 r., choć normalne obserwacje 
klimatologiczne zostały już rozpoczęte w dniu 1 sty- 
cznia (synoptyczne trwają już od 1 września 1937 r.). 
Mimo typowo górskiej pogody (mgły i zamieci śnież- 
nej) uroczystość zgromadziła około 80 osób z po- 
śród zaproszonych gości z p. ministrem Komuni- 
kacji J. Ulrychem, jako przedstawicielem p. Pre- 
zydenta Rzplitej, oraz inicjatorem i protektorem 
Obserwatorium p. wiceministrem Komunikacji inż. 
A. Bobkowskim na czele. Aktu poświęcenia do- 
konał ks. prałat Humpola, kapelan p. Prezydenta. 

Szczególnie liczny był udział przedstawicieli 
Nauki. Meteorologic reprezentowali (poza Państwo- 
wym Instytutem Meteorologicznym): Dr. Wł. Gor- 


Fasada zachodnia (wejście) i północna Obserwatorium 
Meteorologicznego na Kasprowym Wierchu. 


czyński (Tow. Nauk. Warsz.), prof. Wł. Smosarski 
(Zakł. Meteor. Uniw. Pozn.), prof. Н. Arctowski 
(Inst. Geofiz. i Meteor. U. J. K.); Astronomig: prof, 
T. Banachiewicz (Obs. Krak.), prof. M. Kamieński 
(Obs. Warsz.), Dr. M. Kowalczewski (Zakł. Astr. 
Polit. Warsz.), Dr. J. Gadomski (Obs. Warsz.); Fisy- 
kę: prof. S. Pieńkowski (Inst. Fiz. Dośw. UJP), prof. 


J. Weyssenhoff (Zakl. Fiz. Teor. (JP), prof. H. Nie- 
wodniczański (Zakł. Fiz. Dośw. U. P.), Doc. Dr. A. 
Jabłoński (Oddz. Warsz. Pol. Tow. Fiz.), Dr. A. Soł- 
tan; Medycyne: Doc. Dr. A. Sabatowski (Lwów), Dr. 
J. Żychoń, Dr. Z. Skibiüski i płk. Dr. Rymaszewski 
(Zakopane); Greofrzykę: prof. S. Lencewicz (Zakł, 
Geogr. UJP), Inż. А. Rundo (Inst. Hydrogr. M. K.), 
Dr. T. Olczak; Lotnictwo: mjr. inż. S. Mazurek i mjr. 
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wygłosił treściwe przemówienie, w którym wyjaśnił 
zadania Obserwatorium, po czym złożył imieniem pol- 
skiej służby meteorologicznej podziękowanie p. mini- 
strowi Komunikacji inż. Ulrychowi oraz p. wicemi- 
nistrowi Bobkowskiemu za poparcie, jakiego nie 
szczędzili przy realizacji projektu obserwatorium wy- 
sokogórskiego na Kasprowym. Następnie piszący te 
słowa, jako kierownik Obserwatorium, poprosił p. mi- 


Moment otwarcia Obserwatorium Meteorologicznego na Kasprowym W.: p. minister 
Komunikacji J. Ulrych uruchomił anemograf hydrostatyczny, którego sylwetkę wraz 
z rurami, doprowadzającymi powietrze widać z prawej strony. Na zdjęciu widoczni w pier- 
wszym rzędzie (od lewej strony poczynając) pp.: inż. A. Bobkowski, wiceminister Komuni- 
kacji; doc. dr. J. Blaton, dyrektor Państw. Instytutu Meteorologicznego; minister Ko- 
munikacji J. Ulrych; prof. M. Kamieński, dyrektor Obserwatorium Astronomicznego 
U.J.P. w Warszawie; dr. J. Tymiński, wojewoda krakowski; dr. E. Stenz, kierownik Obserw. 
Meteor. na Kasprowym Wierchu. 


K. Zacharewicz. Poza tym byli obecni przedstawi- 
ciele władz, kolei linowej, miejscowego ѕроїе- 
czeństwa i prasy. Serdeczne depesze gratulacyjne 
dla Obserwatorium nadesłali: prof. S. Dickstein 
(W-wa), prof. J. Witkowski (Obs. Astr. U. P.) oraz 
prof. Lukasiewicz (Lwów). 

W czasie uroczysto$ci dyrektor Panstwowego 
Instytutu Meteorologicznego Doc. Dr. Jan Blaton 


nistra (1Irycha o dokonanie symbolicznego otwar- 
cia Obserwatorium przez uruchomienie anemografu. 
W ten sposób została powołana do życia nowa 
placówka badawcza, od której należy się spodzie- 
wać bliższego zbadania warunków atmosferycznych 
i klimatu świetlnego naszych Wysokich Tatr. 


Kasprowy Wierch, w lutym 1938 r. 


W. ŁYSAKOWSKI. 


Obserwacja niezwykłej zorzy polarnej w Polsce. 


Beobachtung eines ungewóhnlichen Polarlichtes in Polen. 


Dnia 30.1X 1937 г. od godz. 20 тіп. 50 do 22-еј 
min. 45 z wieży Obserwatorium Meteorologiczno-Ma- 
gnetycznego Р. 1. М. w Helu obserwowałem wraz 
z p. Moczulskim, kierownikiem obserwatorium, 
zorzę polarną o znacznym natężeniu i ciekawym 
typie. Warunki dla obserwacji były bardzo korzystne: 
zupełnie odkryty horyzont, doskonała widoczność 
w świeżym powietrzu polarnym oraz prawie całko- 
wity brak zachmurzenia. Zorza składała się z roz- 
ciągniętego nisko nad horyzontem (NW-NE) łuku, 
początkowo jednorodnego (НА) !), później łuku 
o strukturze promienistej (RA), o barwie normalnej 
(czyli żółto-zielonej). Nad tym łukiem, począwszy od 
około 5° nad jego ostrym dolnym brzegiem (Ы), 
widniały znaczne fragmenty (głównie na NNE) sze- 
. rokiego do 20? pasa o barwie purpurowej (p). Tło 
tego pasa, o rozmytych konturach i dlatego zna- 
czonego w poniżej załączonej tablicy jako: DS (Diffuse 
Surface), przecinały długie (do 30°) i wąskie (—19) pro- 
mienie (R), które wychodziły z łuku, maximum na- 
tężenia osiągały w połowie pasa purpurowego, 
a kończyły się ponad jego górnym brzegiem. Barwa 
tych promieni była naogół szaro-pomarańczowa (r), 
w dolnej części biaława, w górnej ceglasta. W chwili 
maksymalnego rozwoju, trwającego po kilka sekund, 
niektóre z promieni wykazywały strukturę włókni- 
stą, równoległą do osi promienia. Natężenie purpu- 
rowego tła wzrastało w pobliżu promienia. Niektóre 
z promieni, zwłaszcza w późniejszej fazie zjawiska, 
pojawiały się na ciemnym tle nieba, a dopiero po 
dojściu do maximum natężenia, otaczały się wydłu- 
żoną plamą purpurową (DSR), trwającą nieco dłużej 
niż promień. Niektóre takie plamy powstawały tak- 
że samorodnie. Każdy z promieni przechodził przez 
swe fazy rozwojowe w ciągu 0,3 do kilku, a wyjąt- 
kowo do kilkunastu minut. W ciągu tego czasu tak 
promienie, jak i plamy wykazywały dostrzegalny 
ruch ku E, równolegle do łuku. Ten ruch własny 
plam, nawet słabych i rozmytych (np. DS*), wska- 
zywałby, że purpurowe tło nie miało charakteru 
świecenia szczatkowego. Natężenie światła (I) po- 
szczególnych utworów podano na tablicy w skali 
międzynarodowej 0—4. 


1) Symbole międzynarodowe wprowadzone przez (l. G.G.I. 
patrz: The Photographic Atlas of Ruroral Forms. Oslo, 1932. 


Całe zjawisko było również dostrzeżone przez 
wielu obserwatorów w północnej i środkowej Polsce 
na obszarach zaznaczonych kreskowaniem na rys. 4. 

Obserwację położenia poszczególnych utworów, 
wobec dużej ich zmienności, przeprowadzano w ten 
sposób, że w prowizorycznie szkicowaną konfigu- 
rację jaśniejszych gwiazd, wkreślano promień czy 
inny szczegół, notując dokładnie czas. Metoda ta, 
którą posługiwał się autor w ciągu kilkudziesięciu 
obserwowanych zórz na Bjórnóya w r. 1932/33, daje 
w sprzyjających okolicznościach dokładność od 0,2 
do 2. 

Przejście ze spółrzędnych równikowych (dekli- 
nacja, wznoszenie proste) związanych ze sferą nie- 
bieską, wykonującą swój obrót dobowy, na spól- 
rzędne horyzontalne (wysokość kątowa 4, azymut a) 
odbywa się z łatwością za pomocą obliczonego dla 
danej szerokości geogr. nomogramu, nałożonego na 
odpowiedni wycinek mapy nieba, w rzucie bieguno- 
wym. Ponieważ w rzucie kartograficznym, ogólnie 
biorąc, tak koła pozycyjne (4 = const.) jak i wierz- 
chołkowe (a = const.) są krzywymi wyższego stopnia, 
dla wykreślenia obrazu zorzy lepiej przejść na rzut 
inny, bardziej odpowiadający bezpośredniemu wra- 
żeniu. Za rzut taki wybrać można rzut ortograficzny 
na płaszczyznę styczną do sfery niebieskiej w pun- 
kcie: Z7 — 0°, ay, gdzie a, oznacza azymut centralny, 
a więc azymut najwyższego punktu łuku zorzy 
(ay = 1759). W rzucie takim łuki kół, na sferze nieb., 
równoległych do płaszczyzny rzutu, a takim jest łuk 
zorzy, nie ulegają zmianie. W praktyce odstąpiono 
od rzutu ortograficznego, stosując układ prosto- 
kątny: x=sin (a — ay), y= sin 4, na płaszczyźnie 
wyżej określonej. W układzie tym nie tylko koła po- 
zycyjne ale i wierzchołkowe są prostymi, a więc 
i łuki kół wielkich, zawierające małe kąty z tymi 
ostatnimi (promienie zorzy), będą posiadać b. duże 
promienie krzywizny, dadzą się więc zastąpić w kon- 
strukcji przez odcinki proste. Wymieniony układ 
zlewa się z rzutem ortograficznym wzdłuż osi: / = 0°, 
m= a, a więc, dla niewielkich wysokości kątowych 
zorzy, posiadać będzie własności układu ortograficz- 
nego (kołowy łuk zorzy). 

Po znalezieniu nomogramem dla pewnych pun- 
któw promieni zorzy wartości / i a, wnoszono je 
na układ prostokątny, łącząc je odcinkiem prostym 


(2 B... 5 na rys. 1, 2, 3). Znany punkt przecięcia lepiej 
określonych promieni pozwala wykreślać również 
i takie promienie, dla których dany jest tylko jeden 
punkt np. środek. Znalezione w ten sposób spół- 
rzędne podstaw i szczytów promieni podano w od- 
dzielnej tablicy (str. 7, 8). 


Schematyczny obraz zorzy w Helu 
w trzech stadiach rozwoju. 


Powierzchnie kreskowane, pełne i przerywane — barwa nor- 
malna; kropkowane — barwa purpurowa. 


Schematische Abbiłdung des Nordlichtes in Hel 
in drei Stadien der Entwicklung. 
Gestrichelte und vollschraffierte Fläche — normale Färbung; 
punktierte Fláche — Purpurfarbe. 


Rys. 1. 


20h56m — 21h45m, 
Promienie i pas purpurowy w pełnym rozwoju. 
Strahlen und Purpurstreifen in voller Entwicklung. 


2]h45m — 22100", 
Silny rozwój łuku normalnego. 
Starkes Hervortreten des normalen Bogens. 


22h00m — 22h25m, 


Zanik luku, izolowane plamy purpurowe. 
Zurücktreten des Bogens, vereinzelte Purpurflecken, 


Biędy takiego postępowania nie przekraczają 
błędów samej obserwacji, prócz danych dla szczyto- 
wych okolic promieni, odległych od azymutu cen- 
tralnego. 


Znane / i a pozwalają znaleść położenie da- 
nych utworów w przestrzeni, jeśli posiadamy takie 
równoczesne wartości z przynajmniej dwuch stacji, 
odległych od siebie co najmniej o kilkadziesiąt 
kilometrów. Szczęśliwym trafem dokonał takiej ob- 
serwacji prof. W. Dziewulski w Wilnie?) przy 
czym dokładniejsze dane odnoszą się do promieni 
(R) i plam purpurowych (DS) z pierwszej części zja- 
wiska. Duża odległość 400 km obu stacji, korzystna 
wprawdzie, zwłaszcza przy mało dokładnym wyzna- 
czaniu kątów % i a, utrudnia jednak identyfikację 
poszczególnych utworów, gdyż obrazy zorzy na obu 
stacjach są już b. różne. Warunek równoczesności 
bywa przy niezależnych obserwacjach spełniony tyl- 
ko przypadkowo, to też tylko nieliczne pary danych 
udało się wybrać, nie unikając i tak pewnych do- 
wolności. Dla ich częściowego wyeliminowania wy- 
znaczymy inną metodą położenie łuku HA, a poło- 
żenie środkowych części promieni i plam, związa- 
nych przypuszczałnie fizycznie i przestrzennie z łu- 
kiem HA, według danych Hel-Wilno przez prymi- 
tywną triangulację. 

Z fotogrammetrycznych prac norweskich *) wy- 
піка, że dolny brzeg (bij) zwykłych łuków (HA, RA) 
posiada wybitne maximum częstości przy wysokości 
106 i 110 km. Przypuszczając, że i nasz łuk o nor- 
malnej barwie posiada taką wysokość, ustalmy 
сь ==120 km, biorąc pod uwagę і to, że w niż- 
szych szerokościach wysokość ta nieco wzrasta. 
Znając z obserwacji / dla azymutu centralnego, roz- 
wiązuje się natychmiast odpowiedni trójkąt, leżący 
w płaszczyźnie tego azymutu. Centralny punkt A 
leży w odległości prawie 7? geogr. od punktu obser- 
wacji (rys. 4). Podobnie znajdujemy punkty B i B' 
dla 4—0?. Wykreślając krzywą przez te 3 punkty 
dostaniemy przebieg rzutu by naszego łuku na po- 
wierzchni ziemi. 


Powróćmy teraz do promieni i plam. Wyzna- 
czając wspomnianym nomogramem, z uwzględnie- 
niem różnicy czasu lokalnego przy prawie identycz- 
nej szerokości geogr. azymuty promieni i plam 
z obserwacji wileńskiej, po skojarzeniu z odpowied- 
nimi azymutami helskimi otrzymamy (rys. 4) kilka 
punktów (aa, cy”, f,%), grupujących się nieco па 
S od śladu łuku HA-HA. Kilka innych punktów 


1) Wtablicy (na str. 7, 8) podano również pozycje niektórych 
utworów według obserwacji wileńskiej, przy czym oznaczono je: 
a, b,c...f (promienie) i k, / (plamy purpurowe). 

2) Urania, 1937, Nr. 5, (57). 

з) L. Vegard, O. Krogness: The Position in Space 
of the Hurora Pol, etc.—Geof, Publ. I, 1, 1920. 


пр. 05, c2, odbiegajacych b. znacznie od HA-HA, 
oznacza oczywiście złą identyfikację. 

Z powyższego widać, że można założyć, dla 
określenia wysokości pionowej (s) szczytów promie- 
ni, że promienie te, po ewentualnym przedłużeniu 
w dół, wychodziłyby z punktów bliskich by zorzy 
zwykłej. Dalszym założeniem, nie budzącym już po- 
ważnych wątpliwości, jest fakt wielokrotnie spraw- 


przechodzącego przez podstawę promienia. W na- 
szych warunkach wystarczy znać ten kąt z grubym 
przybliżeniem. 

Znając odległość podstawy promienia, jego na- 
chylenie do poziomu (90? —-/) oraz 4 szczytu, z łat- 
wością wyznaczamy wysokość z tegoż. Jako przy- 
kład wykonano to wyznaczenie dla dobrze określo- 
nego promienia y z pierwszej, oraz v z drugiej fazy 


Rys. 4. 
Położenie geogr. łuku (HR.—HH) i końców promieni (R—R) zorzy oraz obszary widzialności zjawiska w Polsce. 


Geographische Lage des Nordlichtbogens (HA—HA) und der Strahlenden (R—R) (in grober Annäherung). 
Gebiete in Polen, über denen Nordlicht notiert wurde. 


dzany, że promienie mają kierunek wektora magne- 
tycznego, czyli tworzą z poziomem kąt inklinacji 
magnetycznej /. Polózmy / = 70°, jako średni wzdłuż 
całego szlaku, przy czym błąd kilkustopniowy jest 
bez znaczenia. Rzutując / na płaszczyznę koła wierz- 
€holkowego podstawy promienia (przedłużonego do 
b; łuku) otrzymamy: 
tang / 


Г —arctang r: 


gdzie Ё zawiera się między rzutem promienia na 
powierzchnię ziemi a śladem koła wierzchołkowego, 


zorzy, kiedy to HA przesunęło sie prawdopodobnie 
więcej niż 1” geogr. na S. Otrzymane wysokości 
m, =700 km, 2,—570 km znacznie przekraczają 
zwykłą wysokość promieni o barwie normalnej 
(230 km). Według danych Vegard'a (1928 r.) zaob- 
serwowano tylko 25 promieni wyższych niż 500 km. 
Aby zorientować się w wysokościach pozostałych 
promieni wykreślono na rys. 1 ślad izohipsy 600 km 
na powierzchni utworzonej przez promienie. Rzut 
tego śladu na powierzchnię ziemi zaznaczono rów» 
nież na mapie (krzywa RR na'rys. 4). 


Przebieg zorzy z dnia 30.X 1937 r. wg obserwacji w Helu i w Wilnie. 


Czas | | 5 
B 9 9 
M.E. Т. | eia Typ G | a 
| ] I 
h m 
20 50 n HR | 126—222 
21 10 
20 50 Jar R |- 203 
| | 202 
„ 50 r R |Ë 216 
| 211 
„ 50 p DS 1975220 
50 r R" |a|) с 
50 r Ra b spill 
- 525 r R Е e zie 
| | 208 
E25 n R e uS 
„ 55 n R JEGO 22197 
cr OE n R el -186 
„ 55 r? R "| E: 
„ 55 p DS 175—215 
56 r R ё 186 
185 
257 r R | 07 190 
189 
„ 57 p | DS | 177—225 
„ 59,5 r R’ š | 166 
| | 166 
21 00 p DS | 182—202 
ay (010) IT R [^ 160 
| 162 
nóż Dias DS EI coton 
Ыы 01. п R fi — 141 
J oI n R fz ~145 
sTo T | —R y 147 
| 150 
, 03 p DS | |—180—195 
03,5 DS — 
4 05,5 | | | 
k. ОСА R tb 194 
192 
- 09 DS 120—240 
10 HA 145 
"ES r R 190—210 
5 Wi p DS | = 
| 
» 16 n HA 125—220 
ч ат НА е 
5.104 m НА 165 (hmax) 
» 26 
203 | FE R 224 
| 215,5 
^ Sübn rrp | R.DSą |” 224 
217,5 
„ 34,4 t ç V 225 
| 221 
„ 34,4 r R XT 2220 
| 217,5 
„ 36,2 p DSi vh. 226 
| 224 
„ 39 p DSg а 0227 
225 


5(bi)-«10, 2—3 


typowy, ѕрокојпу, b, піесо nieregularny (Rys. 1) 


30 3 wartości a i A dla szczytu promienia 
20 " n » on spodu " 
31 3 
16 
7—30 2 
—25 — Wilno 
2-20 rm BEI „ 
35 3—4 | 
12 | 
—95  |92—3| Wilno 
—25 | 3—4 = 
—27 3—4 | z 
= 4 | kilka R w pobliżu y (?) 
| 
36 — 
12 
~34 3 dość szeroki > 1? 
10 
10—30 2—3 | h—0 na NE, E—granica DS ostra 
35 — szczyt (л> 32%) o barwie p 
351 
12—30 2 
30 2 | szeroki 
23 | 
—24 2 | Wilno 
7-20 3 | " 
—20 3 " 
—35 3—4 
~ 8 
20—30 3 
= 1-2 | R zanikają 
31 2 
11 
10—30 1 à 
0 — wybrzuszenie b, sięga horyzontu, poza tym HA bez zmian 
= 1 kilka R 
— C= 
— S 
— 1 I 
= 0—1 
—6—12 1—3 natężenie НА oscyluje dość regularnie, w maximach (211 
19, 20, 22,2 23,4) zjawiają się R (/=1—2) oraz DS (7--1), któ- 
re w minimach nikną zupełnie. 
34 1—2 trwa do 21139,3, przesuwając się 0,/" min na E 
3 
22 2 R otoczony przez podłużną plamę DSg purpurową 
2 
16 2—3 
4 
16 2 
3 
11 1—2 
4 
11 1 DSg poruszając się ku E zanika (2140) 
: | 


Czas 
MRES IT. 


Barwa a? h? I 


Typ 


Znak 


—213? 22 р 


, 43,5 n  HR--RH 125—200 0 (br) 
. 43,5 & 5 155—175 | 4—5 (bi) 
+ 43,5 t " 160—170 | —20 (bn) 
‚ 45 n  HR—RR - == 2-3-2 
w 55 
5 52 r R ^| 109 ^20 “з 
118 "Yi 
„ 52,5 г R d 112 24 | = 
| 120 2 | 
52,5 r R ' 125 20 | 2? 
| | 129 4 
, 555 | р | DS — 120 —12 
$ 55,5 n RA 159 7,5 (bL) 3 
. 57 r R , 166 45 3 
167 12 
58 р DS — «27 
- 58,5 R 7 175 30 Mo 
175 15 | 
22 01 n RA = A 
- 06 - — 152 — 
„ 08 n  RA—HA 120—130 -— 
Е р DS * | 132—140 ~17 192 
z 14 
29122 r R 5 190 29 2 
188,5 5 
Sb р DS 150—160 ~25 1—2 
= 18 rp. R, DS 130—115 — 1 
200—225 
- 20 Pp IEE DS P Fx 185 31 2 
184 10 
Т =22 p DSe fR 188 30 1 
188 ii 19 
s 23 n RA 160—185 | 10—27 3 
WE p DS = | mm. 
+ 25 rrp | RDSą р 230 | uade 3 
226 | 3 
«126 n | ВАНА = = 1—2 
1027 r R 3 165 28 |1—2 
166 | 16 
„ 28 n |HR—DS a | w 1 
„ 29,5 p DS —127 —8 | 
- 30 n DS = «9 | 1—2 
= 34 
„ 36,5 n | DS—RA 154—175 4 |-u2 
» 36,5 p DS 160—170 (Бк EET 
„ 38 n  RA—DS — | = 1 
„ 39 n DS — 150—200 — 1 
. 45 | 


Otrzymane powyżej znaczne wysokości, nasu- 
wają myśl, że szczytowa część zorzy może leżeć już 
ponad obszarem cienia ziemi (nocy). Zorze takie, 
. jak wiadomo, posiadają barwę fioletową lub nie- 


Uwagi 


Wilno 


h max nieregularnego brzegu dolnego 
h max brzegu górnego (Rys. 2) 


oscylacje natężenia i struktury łuku; maxima: RA 21145, 50, 
55"; minima: HH 21h46, 53,8"; szczegóły b, wolno przesu- 
wają się ku E 


h max 


szerokość = |" 


ponad całym RA 
szerokość 2—3" 


b, sfalowany, fale — E (Rys. 3), max. natężenia i strukiury 


promienistej 22h9m 
ciemna przerwa w RA 


nad HA 
szerokość DSg około 5? 


R znika, pozostaje 05р 


powyżej КА; DS trwa po przejściu RA w HA 


b, zupełnie rozmyty, w niektórych odcinkach zaznacza się 
jeszcze chwilami (22h 33, 34m) struktura promienista 


trwa bez zmian; koniec obserwacji. 


bieskawą '). W celu rozstrzygnięcia tego wykreślono 


!) Zorza taka, typu ruchliwej wstęgi promienistej (RB), 
w barwie szaro-fioletowej była obserwowana przez autora na 
Bjórnóya. 


na rys. 1 ślady terminatora na powierzchni piono- 
wej, przechodzącej przez RR, dla godz.: 20.00, 20.50, 
ZLUS T2 1205). 


Oprócz promienia t (21.01), dla którego Z 
szczytu dane jest jedynie w przybliżeniu, żaden z pro- 
mieni, jak widać, nie przebija terminatora, choć się 
doń zbliżają. Kilku obserwatorów w Polsce zanoto- 
walo zorzę już około godz. 20.007). Zważywszy, że 
położenie terminatora było wówczas znacznie niższe 
(rys. 1), nie jest wyłączone, że w pierwszej, nie ob- 
serwowanej przez autora, fazie zorza należała do 
wymienionego typu. Również, jeżeli niektóre pro- 
mienie leżały na N od łuku normalnego, gdzie ter- 
minator znacznie się obniża, szczyty ich znajdowały 
się już w świetle słońca. Być może, że odnosi się 
to do promienia : (20.58,5), dla którego zanotowano 
niezwykłą purpurową barwę szczytu. 


Zaburzenie magnetyczne w czasie rozwoju zo- 
rzy wg magnetogramów helskich nie było zbyt wiel- 
kie, biorąc zwłaszcza pod uwagę, że zorza w niż- 
szych szerokościach jest z reguły połączona z silną 
burzą magnetyczną. Zaburzenie rozpoczęło się przez 
bardzo charakterystyczny „impetus“ o godz. 14.ej 
m. 44,5 poczem krzywe przebiegają dość spokojnie 
aż do 20-ej m. 35. Od 20-ej m. 35 do 22-ej m. 40, 
a więc w czasie obserwowanej zorzy, zakłócenie 
jest silniejsze (1—2), choć trudno dopatrzyć się na- 
wet typowego „Baystórung*. Na magnetogramie 
szybkobieżnym (czynnym od 20-ej m. 44) zwracają 
uwagę szybkie (poniżej 1 min.) i drobne (poni- 
żej 2 w ,D") nieregularności przebiegu w czasie: 
20.44 — 21.05, 21.48 — 21.58, oraz 22.04 — 22.30, 
co odpowiadałoby zgrubsza okresom ukazywania 
się silniejszych promieni. Bardziej określonych ko- 
relacji poszczególnych form i szczegółów magneto- 
gramu nie stwierdzono. 


Amerykańskie dane magnetyczne?) dają w prze- 
ciwieństwie do naszych dość wysokie aktywności 
magnetyczne dla interesującego nas czasu: 


ЗОВИ E ZACH 21.6 
1. X. 05 12h Cà > BA 


impetus 13135" 
СЯ 


Opisana zorza nie byla odosobniona w czasie. 
Juz nastepnego dnia 1.X o godz. 20.15 — 20.30 za- 


1) Wg: J. Lugeon. Tables Crepusculaires. Terminator 
wg tych tablic podany jest odnośnie środka tarczy słonecznej 
i dla atmosfery doskonale przejrzystej, bez refrakcji. 

?) Wg prof. Dziewulskiego początek zjawiska zdaje 
się wypadać dopiero około 20! 40", co pokrywa się z danymi 
helskimi. 

*) Dane; Dep. of Terr. Magn. Carnegian Inst. of Wa- 
shington oraz ameryk. URSI w Terrestial Magnetism etc. Vol. 42, 
nr. 4, 1937. i 


obserwował autor w Helu tuż nad samym hory- 
zontem (a = 180° oraz a = 170°) b. słabe promienie 
R długości do 10-ciu stopni, trwające po kilka sek. 
Natężenie zjawiska było tak słabe, że niektóre pro- 
mienie widoczne były tylko przy bocznym patrze- 
niu. Barwę więc trudno w takich warunkach okre- 
Slié. W trzy dni później 4.Х w godz. 0.20 — 1.05 
oraz około godz. 4 zaobserwowano znów, mimo 
nocnej pory, w kilku punktach w Polsce (między 
ẹ == 520 a 53,50) silną zorzę czerwoną. Jak wynika 
z nadesłanych notatek, obserwowano jasno-czerwo- 
ne promienie, dochodzące do / = 350, rozmywajace 
się po chwili w purpurowe plamy. O łuku normal- 
nym oraz ciągłej poświacie purpurowej notatki nie 
wspominają !). Zorze tę można uważać za iden- 
tyczną co do typu z ostatnią fazą zorzy z dnia 30.1X, 
przy czym łuk normalny leżałby już pod horyzontem. 


Nakoniec podnieść należy, że czerwone zo- 
rze — do barwy tej nawiązuje przecież nazwa: „zo- 
rza" (aurora) — względnie częste w szerokościach 
umiarkowanych w latach 70-tych ubiegłego stule- 
cia”), w ostatnich dziesiątkach lat były nadzwyczaj 
rzadkie. Ostatnio L. Vegard) zajął sie omawia- 
nym typem zorzy (czerwona typ A). Dochodzi on 
do wniosku, że bardzo długie promienie o barwie 
czerwonej powstają nie tylko w oświetlonej części 
atmosfery. W tym wypadku konieczną gęstość atmo- 
sfery w tak wielkich wysokościach zapewnia nie 
wysoka temperatura, jak przy oświetleniu słońcem, 
ale prawie zupełna dyssocjacja danych gazów. 


Czerwoną barwę zjawiska daje prążek (tryplet) 
około 6300 A spowodowany przejściem atomu tlenu 
0 z metatrwałego stanu *D, na trwały "P,. Czynni- 
kiem wzbudzajacym 0 do stanu !D,, a nie jak zwy- 
kle do stanu 15, dającego zwykły zielony prążek 
5577 A zdaje się być kolizja atomów azotu N (ró- 
wnież w metatrwałym stanie) z drobinami ozonu O,. 
Warunki na powstawanie tych procesów występują 
jakoby przy max. plam słonecznych. 


t) Aktywność magnetyczna (dane amerykańskie) była 
w pierwszej połowie doby 4.X b. wysoka, Cg — 1,9. 


2) C. Stórmer. Über die Problemen des Połarlichtes. 
Ergebn. d. kosm. Physik, Bd 1. Leipzig 1931. Dla lat wcześniej- 
szych zob. J. Baranowski. Obserwacje zorzy pólnocnej czy- 
nione w W-wie м. г. 1779—1842 (urywek w Bibl. P. 1. M.); na 
43 zorze obserwowane w tych 63-ech latach, xdwie były purpu- 
rowe (7. І. 1831, 15. ХІ. 1837) a jedna różowa. O silnej zorzy 
7. 1. 1831 zanotowano m. i.: „Czerwoność, okrywająca północną 
stronę nieba, wystawiała podobieństwo łuny wielkiej w kolorze 
purpurowym“. 

3) L. Vegard: Red and Sunlit Auroras etc. Nature 
138 1936 s. 930, tegoż autora: Altitude Effects in the Red Part 
of the Ruroral Spectrum and the two Types of Red Auroras, 
Nature, 141, 1937, s. 200, 


Być może, że wchodzimy obecnie w nowy 
okres widzialności tych zórz z uwagi na silne ma- 
ksimum działalności słońca. Z tego powodu warto 
w najbliższych latach zwrócić baczną uwagę i w Pol- 


10 = 


sce na to zjawisko, gdyż każda para ściślejszych 
wyznaczeń położenia plam czy promieni, da ważny 
przyczynek do poznania tego typu zorzy. 


ZUSAMMENFASSUNG. 


Es wurde in Polen auf den in der Figur 4 markierten 
Gebieten an den Tagen 30.1X.1937 in der Zeit von 20.00 —22.40 
M.EZ. und 4.X.1937 in der Zeit 00.20 —01.05 ein ungewóhn- 
liches Polarlicht beobachtet. 

Wahrend die. Erscheinung vom 30.IX sich aus НА bis 
RH von normaler Fárbung zusammensetzte, wiesen beide Po- 
larlichter vom 30.IX und 4.X. Teile eines breiten (bis 20?) 
diffusen Streifens (DS) von Purpurfarbe (p) auf. Ruf dem 
Grunde dieses Streifens zeigten sich wahrend einiger Minuten 
lange, vereinzelte Strahlen, von eigentümlich grau-orange-far- 
biger Tónung (r). Die Lage der Gebilden vom 30.IX wurde in 
Hel (z = 54936'5 ^ = 18'48,9) vom Verfasser mit blossem 
Ruge in bezug auf den Sternenhimmel fixiert, und spater auf 
Horizontal-koordinaten (h, a) umgerechnet, wie in Tabelle auf 
Seite 7—8 und Fig. 1—3 angegeben. Die gesamte intensitat (I) 
ist gemass der internationalen Skala 0—4 gegeben. Ein Spektro- 
skop war leider nicht vorhanden. 

Gleichzeitig wurde dieses 


Norclicht ebenfalls durch 


W. Dziewulski in Wilna beobachtet. Diese Beobachtung 
gelang es jedoch nur als eine, gewisse Kontrolle für die auf 
anderen Wege gefundene Lage des Nordlichtes auszuwerten. 

Unter der Annahme dass die wahre Höhe z des unte- 
ren Randes (b,) des Normalbogens 2,7 = 120 km. betragt, 
wurde seine vermutliche geographische Lage (Fig. 4 НА-НА) 
und ganz roh die Hóhe z der Strahlenspitzen bestimt. Einige 
der letzteren reichen vermutlich bis 700 km. hinauf. (Siehe 
die Isohypse 600 km. in Fig. 1. 

Schliesslich wurde die scheinbare Lage des Terminators 
für die geographische Lage der Strahlenspitzen (RR, Fig. 4) 
und für verschiedene Zeiten, eingetragen (Fig. 1) und auf diese 
Weise ersichtlich gemacht, dass die Spitzen nicht in das von 
der Sonne beleuchtete Gebiet reichen. Diese Erscheinung ge- 
hórt offenbar zu dem von L. Vegard gefundenen Typus A 
der roten Nordlichter. 

Die magnetische Stórung wahrend des Polarlichtes vom 
30.IX war nicht gross (,impetus" 14.44,5, 30.IX), 


R. GUMIŃSKI 


Stacja meteorologiczna przy ul. Czerniakowskiej 124 
w Warszawie. 


Z dniem 1 stycznia 1938 r. pozostająca pod 
bezpośrednim zarządem Państwowego Instytutu Me- 
teorologicznego warszawska stacja meteorologiczna, 
mieszcząca się dotychczas na terenie miejskiej Stacji 
Pomp Rzecznych przy ul. Czerniakowskiej 124, za- 
instalowana została na polach Bielańskich, na pół- 
nocno-zachodniej peryferii miasta, między Central- 
nym Instytutem Wychowania Fizycznego i wsią Міо 
ciny. Na ul. Czerniakowskiej pozostawiono stację 
Ш-до rzędu, która będzie przez pewien czas funkcjo- 
nowała dla celów porównawczych. 

Warto z tej okazji poświęcić parę słów tej sta- 
cji, oznaczanej zwykle w publikacjach P. I. M. skró- 
tem „Warszawa St. Pomp“, która przez kilkanaście 
lat z rzędu pełniła służbę meteorologiczną i klima- 
tologiczną w kraju, służąc jednocześnie Instytutowi 
do badań i obserwacyj o charakterze specjalnym. 

Powstała ona w r. 1917 jako stacja Il-go rzędu, 
przeznaczona do obsługi warszawskiej Stacji Pomp 


Rzecznych. Otrzymała normalne wyposażenie instru- 
mentalne, a zawdzięczając pieczołowitej opiece Za- 
rządu Stacji Pomp, w osobie jej naczelnika inż. T. 
Kolitowskiego, miała zapewnione jaknajlepsze 
warunki funkcjonowania. 


W r. 1923 kierownictwo stacją na podstawie 
porozumienia z władzami miejskimi przeszło do Pań- 
stwowego Instytutu Meteorologicznego. W związku 
z tym P. I. M. uzyskał na miejscu dwupokojowy lo- 
kal, gdzie osadzeni zostali dwaj pracownicy Insty- 
tutu, pełniący obowiązki obserwatorów. Lokal ten 
służył za mieszkanie dla obserwatorów i za „kan- 
celarie^ stacji. Została ona przydzielona do Wy- 
działu (dziś Oddziału) Obserwacyj i Sprawdzań Przy- 
rządów. 

Podporządkowanie stacji bezpośrednio P. I. M. 
podniosto poziom obserwacyj i rozszerzyło ich za- 
kres. Zainstalowano przede wszystkim przyrządy sa- 
mopiszące: barograf, termograf, hygrograf i pluwio- 


graf, z których dane zaczeto stale i systematycznie 
opracowywać. 

Wprowadzono systematyczne pomiary natęże- 
nia promieniowania słonecznego, z początku przy 
pomocy aktynometru Michelsona, wkrótce po tym 
przy pomocy pyrheliometru Angstróma. Niezależnie 
od tego od r. 1925 funkcjonowały aparaty samopi- 
szące: pyrhelio- i solarygraf syst. Gorczyńskiego. 
Od r. 1935 zainstalowany został potencjomierz sa- 
mopiszący, zakupiony w firmie Northrup i Leeds 
w Filadelfii. Znakomity ten przyrząd daje dokładny 
zapis na taśmie, na której odstępy rzędnych czasu, 
odległe od siebie o 13 mm, odpowiadają 15 min. 
czasu, a odstępy linij poziomych, odpowiadające 
0,013 kal. gr. cm? min wynoszą 2 mm. Przyrząd uru- 
chamiany jest i wyłączany automatycznie. 

W związku z pomiarami słonecznymi dokony- 
wano przejściowo pomiarów wypromieniowania przy 
pomocy t. zw. tulipanu syst. Angstróma. 

Dokonywano też systematycznych pomiarów 
zapylenia powietrza atmosferycznego przy pomocy 
pyłomierza syst. Owensa. 

Z dniem 1 czerwcae1931 r. stacja przeszła admi- 
nistracyjnie do Oddziału Stacyj P. 1. M. Odtąd Od- 
dział Sprawdzań Przyrządów zatrzymał kierownictwo 
tylko nad obserwacjami słonecznymi, kierownictwo 
nad resztą obserwacyj przeszło do Oddziału Stacyj. 
W związku z tym zakres obserwacyj uległ w dal- 
szym ciągu zwiększeniu, tym razem w kierunku 
klimatologicznym. 
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Przede wszystkim zainstalowano na stacji dru- 


gie egzemplarze przyrzadów samopiszacych: baro- 
grafu, termografu i hygrografu, przez co zabezpie- 
czono ciągłość zapisów ciśnienia, temperatury i wil- 
gotności powietrza. Przy posługiwaniu się pojedyń- 
czymi egzemplarzami ciągłość ta, niestety, nie za- 
wsze była zagwarantowana, albowiem niektóre z tych 
przyrządów, mimo starannego obchodzenia się z nimi, 
odmawiają niekiedy posłuszeństwa, zwłaszcza w zi- 
mie. Zabezpieczenie ciągłości, poza względami natury 
zasadniczej, konieczne było i z tego względu, iż za- 
padła decyzja, aby, począwszy od r. 1931, materiał 
samopiszący ze stacji był ogłaszany drukiem jako 
odrębny dodatek do Rocznika Р. 1. M. ?). 
Zainstalowano też drugi egzemplarz heliografu 
syst. Campbella-Stokesa. Stało się to niezbędne 
2 uwagi na wprowadzenie na sieci meteorologicznej 
polskiej pasków heliograficznych produkcji krajowej. 
Mimo to, ze wykonanie pasków powierzono jednej 
z większych w kraju firm fotochemigraficznych (we- 
dług pasków firmy Lambrecht'a) i druk pasków 
dokonywał się według wskazówek Р. I. M., okazało 
się, że zapisy usłonecznienia wypalane na paskach 


1) Dotąd ogłoszono drukiem tylko materiał z r. 1931 (do- 
datek „А“ do Rocznika P.LM. za r. 1931). 


krajowych różnią się od zapisów wypalanych na pas- 
kach zagranicznych. Nastacji przy ul. Czerniakowskiej 
na funkcjonujący od początku istnienia stacji helio- 
graf syst. Salmoraghi zakładano oryginalne paski 
firmy Lambrecht'a, natomiast na drugi egzemplarz 
heliografu zakładano tylko paski krajowe. Równo- 
legły zapis prowadzony przez kilka lat pozwoli na 
ściślejsze wyznaczenie różnic w wypalaniu śladów. 
W związku z instalacją drugiego heliografu, 
a także w związku z rozszerzeniem zakresu obser- 
wacyj słonecznych przez przydzielenie do niej ele- 
ktrycznego potencjomierza samopiszącego, okazała 
się konieczność lepszej i solidniejszej instalacji przy- 
rządów, przeznaczonych do pomiarów słonecznych. 
W tym celu na dachu gmachu administracyjnego 
Stacji Pomp zbudowano specjalny taras żelazny, 
otoczony barierą, na nim zaś żelazną podstawę, na 
której umieszczono heliografy, część czułą solary- 
grafu, potencjografu, a później, po zainstalowaniu 
anemografu, części czułe tego przyrządu (fig. 1). 


Fi 


Pis t: 
Taras na dachu gmachu Stacji Pomp Rzecznych. Widoczne sa 
2 egzemplarze heliografu syst. Campbella-Stokesa oraz część 
czuła solarygrafu syst. Gorczyńskiego i potencjomierza samopi- 
szącego. Obok wiatraczki anemografu syst. Papillon'a. 


W r. 1932 zaprowadzono na stacji pomiary tem- 
peratury gruntu. W tym celu zainstalowano przede 
wszystkim 2 serie termometrów gruntowych t. żw. 
kolankowych (firmy R. Fuess ze skalą papierową) 
na głębokości 2, 5, 10 i 20 cm. Jedna z tych seryj 


na c e 


zainstalowana zostala na trawniku, na którym latem 
strzyżono trawę do wys. 5 cm, zimą zaś śnieg od- 
garniano; druga seria zainstalowana została też na 
trawniku, jednak trawy na nim nie podcinano, a w zi- 
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nitowych. W celu instalacji tych termometrów wy- 


wiercono trzy odpowiedniej długości otwory Swidro- 
we!). Termometry te odczytywano raz dziennie w | 
terminie obserwacyjnym. 


Fig. 2. 
Z lewej strony klatka ztermografem rejestrującym temperaturę 
na wysokości 5 cm. ponad powierzchnią gruntu, z prawej stro- 
ny klatka z termografem gruntowym (głęb. 2 cm.). Z tyłu wi- 
doczny deszczomierz umieszczony na wys. 2 m. ponad po- 
wierzchnią gruntu. 


mie śniegu nie odgarniano. Aby nie ugniatać ziemi 
podczas obserwacyj, dokonywano ich, stojąc na od- 
powiednio przystosowanej desce. Deskę tę opusz- 
czano na czas pomiaru na specjalne podstawki, po 
pomiarze podnoszono za pomocą bloczka (fig. 5), 
Niezależnie od wymienionych termometrów grun- 


Fig. 4. 


Z prawej strony klatki meteorologiczne (patrz fig. poprzednią), 
z lewej — klatki do pomiaru temperatury w warstwie przyziem- 
nej powietrza, z tylu— deszczomierze. 


Niezależnie od termometrów zwykłych zainsia- 
stalowano termograf gruntowy kompensacyjny firmy 
Richard'a. Część czuła tego termografu z początku 
pozostawała na głębokości 20 cm., potem przenie- 
siono ją na głębokość 5 cm. | w jednym i w dru- 
дїп! wypadku mieściła się ona obok zbiorniczka 
zwykłego termometru gruntowego (kolankowego), 
zainstalowanego na tej samej głębokości. Termc- 


Figo 2: 
Na pierwszym planie trzy klatki meteorologiczne do орѕегмг- 
cyj zwykłych. Nieco w głębi klatka z ewaporometrem Wild'a, 
dalej klatka zapasowa i dwie klatki z termografami widoczny- 
mi dokładniej na fig. poprzedniej. 


towych ,plytkich" w r. 1935 zainstalowano 3 ter- 
mometry ,glebinowe", na głęb. 1, 2 i 3 metry. By- 
ły to zwykłe termometry w oprawie mosiężnej, 
umieszczone w odpowiedniej długości rurach ebo- 


Bigas: 
Z lewej strony klatki z termografem, rejestrującym tempera- 
turę na wys. 5 cm ponad gruntem (część czuła termografu 
umieszczona jest na prawo pod daszkiem), i termografem grun- 
towym (patrz fig. 2), z prawej strony termometry gruntowe 
„płytkie* i obok deska do dokonywania odczytów. W głębi na 
lewo 2 totalizatory: jeden czynny, drugi przygotowany do za- 
łożenia, dalej pluwiograf Slettenmarka i pluwiograf Richard'a. 


1) Wykonane przez firmę wiertniczą. 


— 


graf ten w letniej porze roku na ogół działał bez 
zarzutu, zimą natomiast, zwłaszcza podczas dłużej 
trwających mrozów, okazał się zawodnym. 
Szczególną uwagę zwrócono na pomiar opadu. 
Obok zwykłego deszczomierza syst. Hellmanna, 
umieszczonego na wysokości 1 metra, działał inny 
egzemplarz tego samego przyrządu na wys. 2 me- 
trów ponad powierzchnią gruntu. Przez pewien czas 
funkcjonował też deszczomierz syst. Wilda o po- 
wierzchni recepcyjnej 500 cm”. Niezależnie od tego 
funkcjonowały trzy deszczomierze samopiszące: zwy- 
kły pluwiograf lewarowy syst. Hellmanna, pluwio- 
graf łódeczkowy syst. Richard'a i pluwiograf wago- 
wy syst. Slettenmarka. Pierwszy funkcjonował od 
samego początku istnienia stacji, ostatni zaś do- 
piero od r. 1933. Pluwiograf francuski działał tylko 
w ciągu jednego roku (1933), po czym usunięto go, 
albowiem ustępował znacznie obydwu pozostałym. 
Wagowy pluwiograf Slettenmarka ma tę przewagę 
nad będącym w powszechnym użyciu pluwiografem 


Fig. 6. 


Z lewej strony klatka do pomiarów temperałury w warstwie 
przyziemnej powietrza, dalej maszt do pomiarów przy pomocy 
psychrometru Hssmann'a, dwie serie termometrów do pomiaru 
temp. „minimum“ (osłonięte i bez osłony), obok trzymadło 
z termometrami zwykłymi na wys.5 i 25 cm z osłonami syst. Bu- 
dig'a i osłonięty termometr „minimum“ na powierzchni gruntu. 


Hellmanna, że działa bez przerwy cały rok, a więc 
daje krzywą natężenia opadu nietylko z letniej, 
lecz także i zimowej pory roku. 

Oprócz wymienionych przyrządów do pomia- 
rów opadu służył deszczomierz górski t. zw. totali- 
zator, odczytywany raz na rok. Pomiarów na tym 
deszczomierzu dokonywano dla celów porównaw- 
czych. 

Dużo uwagi poświęcono badaniom w t. zw. przy- 
ziemnej warstwie powietrza. Warunki terenowe, w ja- 
kich znajdowała się stacja, obniżały bardzo wartość 
pomiarów bezwzględnych. To też uruchomienie ich 
miało głównie na celu wypróbowanie różnych metod 


13 — 


pomiaru i ich względnej wartości. W r. 1931 rozpo- 
częto stałe pomiary temperatury powietrza na wys. 
5, 25 i 75 cm przy pomocy termometrów „maximum- 
minimum?" syst. Six'a, skonstruowanych przez firme 


Hige: 


Z lewej strony pluwiograf syst. Hellmann’a, dalej deszczomierz 
zwykły, pluwiograf syst. Slettenmarka, totalizator czynny (obok 
leży egzemplarz zapasowy) i pluwiograf Richard'a. 


Lindenlaub w Schmiedefeld. Po roku jednak okazało 
się, że termometry te nie nadają się do dłuższego 
użycia z powodu zmiany barwy cieczy i związanej 
z tym zmiany czułości. Termometry Six'a zmieniono 
na 2 termometry zwykłe, którymi dokonywano co- 
dziennych obserwacyj w 3 terminach obserwacyjnych 
na wys. 5 i 25 cm. Termometry te umieszczono na 
drewnianym trzymadle. W celu ochrony ich od bez- 


Fig. 8. 


Fig. 2. Z lewej strony ewaporometr lądowy syst. Bindemann'a, 
z prawej termometry gruntowe ,glebinowe* (głęb. 1—3 metry). 


pośredniego działania promieni słonecznych zasto- 
sowano osłony aluminiowe syst. Budiga, składające 
się z aluminiowych, okrągłych płytek o średnicy 
9 cm, wmocowanych nad zbiorniczkami termome- 


— 


trów. Z uwagi na to, że odczytywane wartości tem- 
peratury zwłaszcza w Il terminie obserwacyjnym 
dawały temperatury zbyt wysokie, co wskazywało 
na promieniowanie osłony na zbiorniczki, osłony te 
zmodyfikowano w ten sposób, że umieszczono nad 
zbiorniczkami termometrów dwie osłony: jedną nad 
drugą, przy czym brzegi ich zlutowano. Ponieważ 
okazało się, że przy niskich stanowiskach słońca 
promienie jego padały bezpośrednio na zbiorniczki, 
brzegi osłon zaginano nieco ku dołowi (patrz fig. 3). 
Niezależnie od tego dokonywano codziennie pomia- 
rów temperatury i wilgotności powietrza na wys. 5 
i 25 cm ponad gruntem przy pomocy psychrometru 
Assmanna. Dla celów porównawczych zainstalowano 
też termograf tygodniowy syst. Fuess'a na wys. 5 cm 
w specjalnej klatce żaluzjowej (zmniejszony typ 
klatki angielskiej; z otwieranym dachem, zamiast 
drzwiczek). Obok w innej klatce funkcjonował zwykły 
termometr kontrolny. 

Wiele pracy włożono w badania metody po- 
miaru temperatury „minimum“ na wys. 5 cm. Cho- 
dzilo o to, aby wyjaśnić, czy do termometrów mi- 
nimalnych, umieszczanych na tej wysokości należy 
używać osłony, czy też można pozostawiać je nie- 
osłonięte. W tym celu zainstalowano 2 termometry: 
„minimum“ i zwykły, w specjalnych półokrągłych 
osłonach drewnianych, obok nich zaś na specjal- 
nych podstawach umieszczono takież same termo- 
metry nieosłonięte; ostatnie wystawiano tylko na 
noc, t. zn. zakładano po lll-ej obserwacji i zabie- 
rano po odczytaniu podczas |-ej obserwacji w dniu 
następnym. W związku z powyższymi badaniami 
obserwator stacji p. M. Wróblewski dokonywał kil- 


Notatki — 


Niezwykła tęcza. Wyjątkowo rzadki przypa- 
dak tęczy zaobserwował p. Sierpiński w miejsco- 
wości Garbatka (woj. kieleckie). Oto w dniu 28 lipca 
1937 r., około godz. 16, po przejściu ulewnego de- 
szczu, ukazała się na niebie tęcza z niezwykłą tęczą 
dodatkową. Według słów p. J. Kanarka, któremu 
zawdzięczam opis tego zjawiska, „tęcza główna była 
wspaniała, tęczy wtórnej nie było. W pewnej odle- 
głości od tęczy głównej z prawej strony była wi- 
doczna druga tęcza, znacznie bledsza, nie pełna 
lecz w postaci niewielkiego łuku. Zjawisko było 
imponujące i zwracało na siebie uwagę ludzi, nie 
interesujących się tymi zjawiskami”. 

Opisany rodzaj tęczy należy do bardzo rzad- 
kich. Początkowo nawet uważano jej opis za złu- 


ras 


kakrotnie obserwacyj całonocnych, polegających na 
odczytywaniu wymienionych termometrów przez 
całą noc, co pół godziny. 

Badania wykazały, że osłona drewniana wpły- 
wa na wskazania termometru „minimum* powodu- 
jac, że daje on wskazania wyższe. Metoda ta bez- 
względnie ustępuje metodzie stosowania termome- 
trów nieosłoniętych, wystawianych tylko na noc, 
byleby jednak były one rankiem możliwie wkrótce 
po przejściu minimum temperatury zabierane. 

W związku z pomiarami w przyziemnej war- 
stwie powietrza, dokonywano w latach 1933—1935 
w okresie letnim systematycznych pomiarów wilgo- 
tności gruntu na głęb. 2 cm. Pomiarów dokonywano 
metodą wagową (wysuszając próbki pobranego grun- 
tu na specjalnej suszarce elektrycznej w temp. 100") 
raz na tydzień i po każdym większym deszczu. 

Nie mniejszą uwagę zwrócono na pomiary pa- 
rowania. Na stacji czynny był ewaporometr syst. 
Wilda oraz ewaporometry rurkowe syst. Piche'a 
w dwu egzemplarzach: syst. Fuessa i systemu Ri- 
chard'a. Niezależnie od tego funkcjonował na stacji 
ewaporometr lądowy systemu Bindemann'a o po- 
wierzchni 2000 cm?. Przyrząd ten stanowił własność 
Instytutu Hydrograficznego Min. Komunikacji i ob- 
serwacji na nim dokonywano pod kierunkiem tegoż 
Instytutu. 

Stosunkowo najpóźniejszą inwestycją na stacji 
był anemograf syst. Papillon'a z zapisem prędkości 
i kierunku wiatru. Części czułe tego przyrządu za- 
instalowano na tarasie obok heliografów, części pi- 
szące w budynku kancelaryjnym obok barografu 
i części piszącej potencjomierza. 


Notices. 


dzenie obserwatora. Pierwszy jej rysunek ogłosił 
J. B. Hannay w czasopiśmie angielskim „Nature“ 


nc UM 4 
w r. 1879. Tęczę tę obserwował on dn. 20 paździer- 
nika 1879 r. o g. 8 m. 25 w miejscowości Gareloch 
(Szkocja). Z uwag tego obserwatora wynikało, że 
powietrze w tym dniu miało jakoby przejawiać anor- 
malne własności refrakcyjne. 

Podobną anormalną tęczę, choć niezbyt kom- 
pletną, zaobserwował J. W. Giltay dn. 1 sierpnia 
1900 r. w Vlieland (Holandja) Ów anormalny łuk 
tęczowy zauważono również 16 października 1903 r. 


w De Bilt oraz 18 listopada tegoż roku w tymże Vlieland 
(obs. А. Visser). Obserwacja p. Sierpińskiego 
jest nowym potwierdzeniem, że niezwykły łuk tęczy 
nie jest złudzeniem, lecz że pojawia się w rzeczy- 
wistości. 

Biorąc pod uwagę datę zjawiska, godzinę oraz 
szerokość geograficzną miejsca obserwacji, znajdu- 
jemy, że w chwili wystąpienia tęczy wysokość słońca 
wynosiła w przybliżeniu 309. Ponieważ tęcza główna 
stanowi łuk o promieniu 42°, więc stąd wynika, że 
górna część tęczy znajdowała się zaledwie około 12? 
nad horyzontem. Niestety rysunek p. Kanarka, 
wzorowany zapewne na szkicu p. Sierpi ńskiego, 
nie zawiera linii horyzontu, wobec czego narysowaliś- 
my ją według naszego obliczenia (długości łuków na 
rysunku p. K. są nieco większe). 

Proces powstawania opisanego rodzaju tęczy 
nie jest dokładnie znany. Rutorowie „Optyki Me- 
teorologiczneji^ Pernter i Exner przypuszczają, 
ze przyczyna pojawiania sie tego rodzaju teczy jest 
prawdopodobnie „swoista, niezwykła refrakcja atmo- 
sferyczna". Na poparcie swego twierdzenia nie dają 
jednak bliższego uzasadnienia. Byłoby rzeczą b. po- 
żądaną, aby ogół obserwatorów zwracał pilniejszą 
uwagą na zjawiska tęczy, i by w razie zauważenia 
rzadszych form notowano dokładnie spółczesne wa- 
runki atmosferyczne. 


AMY 


Obserwacje zjawisk halo w Dęblinie w 1937 r, 
Rzadki jest jeszcze u nas w kraju typ obserwatora. 
prowadzącego swe spostrzeżenia z własnej inicja- 
tywy i woli, a przy tym w sposób systematyczny 
i zgodny z instrukcjami. Wyjątkowym przykładem 
takiego obserwatora, zamiłowanego w spostrzeze- 
niach meteorologicznych, jest p. Jan Kanarek, 
urzędnik pocztowy w Dęblinie. 

P. Kanarek obrał sobie za przedmiot spostrze- 
żeń zjawiska, które należą do najciekawszych i mo- 
że najpiękniejszych zjawisk atmosferycznych, mia- 
nowicie zjawiska optyczne, a w szczególności zja- 
wiska halo i tęczy. Przewodnikami p. K. były w tej 
dziedzinie: „Historia naturalna lodu* ñ. B. Dobro- 
wolskiego, zawierająca cały rozdział o zjawiskach 
optycznych, powstających w kryształkach lodu oraz 
dwa artykuły niżej podpisanego o zjawiskach halo, 
ogłoszone w r. 1922 w „Wiadomościach Meteorolo- 
gicznych"*. P. Kanarek rozpoczął swe obserwacje na 
początku 1936 r., jednak wyliczone przez niego zja- 
wiska niewątpliwie nie wyczerpywały wszystkich zja- 
wisk, jakie mogły wystąpić w Dęblinie w tym roku. 
Na wyróżnienie zasługuje obserwacja zjawiska halo 
z dn. 5 maja 1936 r., kiedy to pojawił się nadzwy- 
ста) intensywny pierścień 22%, a o godz. 10 m. 10, 
według słów obserwatora, „niespodzianie opasał nie- 
bo poziomy krąg przysłoneczny, węższy od pierście- 
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nia 220, równy, o jednakowym wszędzie natężeniu, 
biały, który przechodził przez słońce i przecinał 
pierścień 22? w dwóch miejscach. Obydwa pierście- 
nie były nadzwyczaj piękne, wyraźne, naprawdę 
cudowne*. 

Zachęcony do dalszych spostrzeżeń, p. Kana- 
rek począł systematycznie oglądać niebo i oto plon 
jego pracy obserwacyjnej jest naprawdę imponu- 
jący. W ciągu r. 1937 p. K. zdołał zaobserwować 
różnego rodzaju zjawiska halo, zarówno słoneczne 
jak księżycowe, w ciągu 90 dni, a więc mniejwięcej 
co czwarty dzień konstatował w Dęblinie występo- 
wanie zjawiska halo. 

Załączona tabelka podaje ilość dni z obserwa- 
cjami zjawisk halo dla poszczególnych miesięcy 


w 1937 roku. 

Styczeń 1937 - 1000 jolie шь RS 
Luty . . B Sierpień. . 10 
Marzec . 10 Wrzesień 7 
Kwiecień . 10 Pażdziernik 4 
Maj Т5 гора 3 
Czerwiec . 11 Grudzień 1 


Z tabelki wynika, ze pierwsze pólrocze 1937 r. 
było dwa razy obfitsze w występowanie omawia- 
nych zjawisk, niż drugie. Osobliwy ten przebieg 
roczny jest prawdopodobnie wynikiem specjalnych 
warunków zachmurzenia, które na wiosnę było bo- 
gatsze w formy cirrus i cirro-stratus, aniżeli w dru- 
giej połowie roku. 

Szczególnie interesujące jest drugie zestawie- 
nie, zawierające ilość dni z obserwacją poszczegól- 
nych rodzajów zjawisk halo w ciągu 1937 r. 


Pierścień 22? 81 
Pierścień 460 4 
Słońca poboczne 220 28 
Łuk górny styczny do pierścienia 22? 9 
Łuk okołozenitalny . ч 10 
Łuk dolny styczny do pierścienia 22? 3 
Pierścień eliptyczny . В . 4 
Poziomy krąg przysloneczny . 4 
Przeciwsłońce 180? 1 
Przeciwsłońca poboczne 120" 2 
Pionowe słupy świetlne 8 


W zestawieniu tym uderza dość znaczna ilość 
zjawisk rzadkich, które zazwyczaj uchodzą uwadze 
przeciętnego obserwatora, jak np. przeciwsłońce lub 
przeciwsłońca poboczne. Natomiast liczba dni z gór- 
nym łukiem stycznym 22? wydaje się nam jakadyby 
nieco za mała. 

Byłoby rzeczą ze wszech miar pożądaną, aby 
p. J. Kanarek mógł kontynuować systematycznie 
swą piękną serię spostrzeżeń optycznych, których 
nie powstydziłoby się nawet duże obserwatorium 


meteorologiczne. 
IS tane: 


Wiatr a termiczna struktura wód jeziornych. 
Zagadnienie wplywu wiatru na wewnetrzna strukture 
wód jeziornych stanowilo w ostatnich latach przed- 
miot zainteresowania zmarlego niedawno, wybitnego 
meteorologa austriackiego W. Schmidta. Sformu- 
łowany jeszcze w г. 19151), a następnie rozwinięty 
teoretycznie w r. 1928?) pogląd jego na tę kwestię 
został ostatnio potwierdzony przez jednoczesne ob- 
serwacje temperatury wód jeziornych 17 jezior w Al- 
pach Fustriackich, zorganizowane przez wspomnia- 
nego badacza przy współpracy F. Ruttnera, kie- 
rownika Stacji Biologicznej w Lunz am See. Pomiary 
temperatury wody na różnych głębokościach doko- 
nywano w przeciągu 2", lat, od końca czerwca 
1933 r. poczynając, latem raz w tygodniu oraz po 
wybitnych zmianach pogody. zimą rzadziej. Zebrany 


' materiał posłużył W. Schmidtowi do wyjaśnienia 


stosunków termicznych badanych jezior, jako jed- 
nego z czynników „klimatu wód jeziornych“) i ') 
oraz do ostatecznego sformułowania swego poglądu 
na rolę wiatru w powstawaniu uwarstwienia termicz- 
nego wód jeziornych. 

Znany fakt występowania w jeziorach w okre- 
sie letnim silnego gradientu termicznego, t. zw. 
warstwy skoku termicznego na pewnej głębokości 
W. Schmidt interpretuje w sposób następujący ?). 

W jeziorach, w których całkowita masa wody 
jest duża w stosunku do wody doprowadzanej i od- 
prowadzanej przez rzeki, silne zmiany temperatury 
odbywają się tylko przez powierzchnię i zależą przede 
wszystkim od stosunków klimatycznych. Wody jezior 
nagrzewają się, gdy powietrze, przepływające nad 
nimi ma temperaturę wyższą i gdy ulegają bezpo- 
średniemu promieniowaniu słońca i powietrza. Jed- 
nakowoż wynikiem takiego nagrzewania jest jedynie 
utworzenie się cienkiej warstwy wody ciepłej na po- 
wierzchni jeziora. Głębsze warstwy nagrzewać się 
mogą tylko przez przewodnictwo, które jest b. małe 
i nie może przenieść większych ilości ciepła wgłąb. 
Jeśli zatem temperatura w głębszych warstwach 
wody jeziornej wzrasta, to dzieje się to skutkiem 
innej przyczyny — jest nią zjawisko analogiczne do 


1) Schmidt W. über die Energiegehalt der Seen. Mit 
Beispielen vom Lunzer Untersee nach Messungen mit einem 
einfachen Temperaturlot. Intern. Revue d. ges. Hydrobiologie 
u. Hydrographie, Supplement z. VI. Bd., 1915. 

?) Schmidt W. Über die Temperatur- und Stabilitats- 
verhaltnisse von Seen. Geografiska Annaler, X, 1928, str. 145—177. 


3) Schmidt W. Ein Jahr Temperatur-Messungen in 17 
österreichischen Alpenseen. Sitz.-Ber. d. math.-naturw. КІ., 
Rkad. d. Wiss. in. Wien, Abt. lla, Bd. 143, 1934, str. 431—452. 

4) Schmidt W. Temperaturmessungen in Ostalpenseen 
als Grundlage für eine Bestimmung des Klimas im Wasser. 
Met. Zft., 1935, str. 498—504. 

5) Schmidt W. L'influence du vent sur la structure in- 
térieure de l'eau des lacs. La Meteorologie, 1936, str. 525—530, 
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„wymiany pionowej" w atmosferze, do „turbulencji“ 
powietrza, mianowicie mieszanie się wody z warstw 
górnych i dolnych. 

W okresie letnim temperatura wody jeziornej 
z reguły jest wyższa od 4° i wobec tego warstwy 
najcieplejsze, są jednocześnie najlżejsze i zalegają 
u góry; masa wody znajduje się w równowadze 
trwałej i wobec tego samorzutne mieszanie się warstw 
chłodniejszych i cieplejszych jest niemożliwe. Aby 
tego dokonać trzeba wykonać pewną pracę — pracę 
tę wykonywa wiatr. W warstwach o temperaturze 
równomiernej mieszanie następuje stosunkowo łatwo, 
ale gdy istnieje silny gradient termiczny, jak np. 
w warstwie skoku termicznego, prądy wymienne są 
na jego górnej powierzchni prawie zupełnie zatrzy- 
mywane. Warstwa ta oddziela więc część górną masy 
wody jeziornej, podległą wpływowi wiatru zw. eAz/- 
ттонет, od części dolnej, gdzie na ogół ruchy 
mogą być tylko b. słabe, zw. Aypolünnéionem. Pow- 
stanie takiego uwarstwienia wywołują zwykle „silne 
ruchy powietrza, złączone z niepogodą po okresie 
pięknej spokojnej pogody“. Warstwa skoku term. 
utrzymuje się, jeśli nawet później nastąpi nowe ocie- 
plenie. 

Działanie wiatru w ostatecznym rezultacie pro- 
wadzi do całkowitego wyrównania temperatury i gę- 
stości wody jeziornej. Aby do tego stanu doprowa- 
dzić wiatr musi wykonać pewną ilość pracy mecha- 
nicznej, określoną dla stanu jeziora w danym mo- 
mencie, różną jednak dla różnych jego stanów. Tę 
ilość pracy Schmidt nazywa sżadz/nością (Stabili- 
tat) jeziora. Stabilność jeziora w chwili obserwacji 
równa się iloczynowi całkowitej masy wody jezior- 
nej przez przyśpieszenie siły ciężkości oraz przez 
różnicę między głębokością środka ciężkości mas 
wody jeziornej w chwili obserwacji i głębokością 
jego przy jednakowej temperaturze i gęstości we 
wszystkich warstwach. Stabilność można wyrazić 
bądź w jednostkach energii, bądź też—w tym samym 
jeziorze — jako wspomnianą różnicę głębokości. 
Określiwszy dla kolejnych momentów stabilność 
przy pomocy pomiarów rozkładu pionowego tempe- 
ratury i odejmując otrzymane wartości, otrzymamy 
pracę mechaniczną, dostarczoną jezioru przez wiatr. 
Ilości tej pracy są ogromne. Dla jeziora Untersee 
koło Lunz, o powierzchni 0,68 km”, zysk energii me- 
chanicznej w ciągu jednego tylko tygodnia wyniósł 
15.105 kilogrammetrów, a pewnego razu dość słaby 
wiatr dostarczył 1/10 tej wartości w ciągu zaledwie 
4 godzin. Szczególnie duże różnice występują w war- 
tościach stabilności w porze zimowej i letniej: w r. 
1912 dla jez. Lunz wahały się one od 37,6 tonn-km 
w dn. 13.VII do —0,23 tonn-km w dn. 9.X1. 

Z pośród 17 jezior, na których prowadzono 
wspomniane wyżej pomiary temperatury wody, część 
znajduje się w Salzkammergut, a więc na północ- 
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nych zboczach Alp, gdzie częste są nagłe zmiany 
pogody i, w szczególności, silne wiatry, część zaś — 
w otoczonej ze wszystkich stron wysokimi górami 
kotlinie Karyntii. Różnice, jakich można było ocze- 
kiwać wskutek różnego działania wiatru, zaznaczyły 
się w sposób b. wybitny w reżimie termicznym obu 
grup. Powierzchnia jezior Karyntii wyróżnia się wy- 
sokimi temperaturami letnimi, w większości z nich 
warstwa skoku termicznego znajduje się już na 
głębokości 5 — 7 m. W jeziorach w Salzkammergut, 
silnie mąconych przez wiatr, temperatura powierzch- 
ni jest niższa, natomiast już w sierpniu warstwa 
skoku termicznego znajduje się niekiedy na głębo- 
kości 8—12 m.; ponadto na głębokości większej od 
12 m. jeziora te miały temperaturę wyższą niż je- 
ziora Karyntii. 

Jak z tego wynika, w jeziorach, dobrze poło- 
żonych pod względem klimatycznym, największa 
część energii cieplnej magazynuje się w stosunkowo 
cienkiej warstwie: całkowita zaś energia, jakkolwiek 
wysoka, jest mniejsza od energii, absorbowanej przez 
jeziora, podległe wpływowi wiatrów, te ostatnie są 
więc bardziej aktywnymi zbiornikami ciepła, groma- 
dząc je od wiosny do końca lata i oddając z na- 
dejściem zimy. 

Zimą działalność wiatru nie odgrywa prawie 
żadnej roli. Po okresie izotermii jesiennej na po- 
wierzchni jeziora tworzy się cienka warstwa wody 


chłodniejszej i o mniejszej gęstości. To ochłodzenie 
powierzchniowe rzadko tylko przenosi się wgłąb pod 
wpływem wiatru: oziębienie prowadzi zwykle do 
utworzenia się pokrywy lodowej i odcięcia wody od 
działania czynników zewnętrznych. 

W biegu rocznym temperatury wody jeziornej 
zaznacza się bardzo wyraźnie asymetria: powolny 
wzrost i po tym szybki spadek. Przyczyną jej jest 
wzrost stabilności wraz z nagrzewaniem, gdyż wsku- 
tek podnoszenia się temperatury górnych warstw 
wody, środek ciężkości wód jeziornych obniża się; 
wiatr musi więc dostarczać coraz więcej energii, 
aby nagrzewanie rozszerzać wgłąb. Natomiast przy 
ochładzaniu, które zaczyna się od powierzchni, war- 
stwy górne stają się cięższe, niż warstwy głębiej 
położone, masa wody zyskuje równowagę chwiejną 
i nawet niewielka energia wiatru wystarcza, aby spo- 
wodować mieszanie się. 

Badania Schmidta i Ruttnera, których 
niektóre wyniki zostały tu omówione, odnoszą się 
do niewielkiego regionu i do jezior górskich; dla 
jezior nizinnych i pojeziernych, niczym nie chronio- 
nych od działania wiatru, podobnych poszukiwań 
dotychczas nie robiono, wydaje się jednak, że ilości 
energii, dostarczonej przez wiatr, i zależność od niej 
temperatury warstw głębszych jest większa, niż w je- 
ziorach alpejskich. 

К, Chmielewski. 


Kronika— Chronique. 


IV doroczna sesja Konferencji Heronau- 
tycznej Państw Bałtyckich i Bałkańskich odbyła 
się w dniach 2 — 5 września 1937 w Warszawie. 
W obradach jej wzięli udział reprezentanci Bułgarii, 
Estonii, Finlandii, Grecji, Łotwy, Rumunii i Polski. 
Centralnym zagadnieniem obrad były zagadnienia 
techniczne ochrony meteorologicznej lotu, omawia- 
ne w dwu komisjach: meteorologicznej i radiotele- 
graficznej. 

Wśród wielu rezolucyj, przyjętych przez Kon- 
ferencję, znajduje się również rezolucja (No. 33 IV), 
zalecająca wprowadzenie nauki elementów meteoro- 
logii do programów szkolenia pilotów we wszystkich 
krajach, należących do Konferencji. Jest bowiem rze- 
czą konieczną, „aby każdy pilot zaznajomił się z do- 
konywaniem samodzielnych obserwacji meteorolo- 
gicznych w czasie lotu, nauczył rozumieć treść do- 
kumentów, opracowywanych dla pilotów przez lo- 
tniskowe posterunki przewidywania pogody, zapoznał 
się z klimatem krajów, nad którymi normalnie 


w przyszłości będzie latał, orientował się w rodza- 
jach chmur i t. d. oraz znał dokładnie prawidła 
techniczne, dotyczące ochrony meteorologicznej lo- 
tu, zwłaszcza wymiany informacyj między statkiem 
powietrznym i ziemią”. 

Z wniosków, raportów i komunikatów przed- 
stawionych Konferencji wymienimy tu tylko dwa 
referaty, omawiające organizację ochrony meteoro- 
logicznej lotu w Grecji i w Rumunii; inne, również 
ciekawe, dotyczyły zagadnień czysto technicznych 
i tu omawiać ich nie będziemy. 

W Grecji istnieje tylko jedna organizacja me- 
teorologiczna, mianowicie „Service Meteorologique 
National“ z siedzibą w Atenach, utworzona w r. 1931. 
Posiada ona sieć, złożoną ze 150 stacyj różnych 
rzędów, między nimi 2 obserwatoria meteorologicz- 
ne: w Atenach (na lotnisku w Tatoi) i w Saloni- 
kach (przy tamtejszym Uniwersytecie); ponadto na- 
leży do niej 10 stacyj | rz., obsługiwanych przez 
stałych obserwatorów-meteorologów (Patras, Ker- 


Куга, Methoni, Hiraklion, Milos, 
Larissa, Aleksandropolis i Limnos). 

Wszystkie stacje robia obserwacje 3 razy dzien- 
nie w terminach: godz. 6, 12 i 18 TMG; obserwa- 
toria i stacje | rz. robią spostrzeżenia również w ter- 
minach dodatkowych: o godz. 3, 9, 15 i 21 TMG. 
W projekcie jest założenie 2 stacyj wysokogórskich: 
na szczycie g. Olimp (2800 m) i na g. Enos (na 
wyspie Kefalinia— 1400 m). 

Ochrona meteorologiczna lotu w Rumunii na- 
leży do Centralnego Instytutu Meteorologicznego '). 
W końcu 1936 został on przyłączony do nowoutwo- 
rzonego Ministerstwa Lotnictwa i Marynarki. W związ- 
ku z tym sieć stacyj synoptycznych została w roku 
1936 37 całkowicie zreorganizowana: utworzono sze- 
reg nowych słacyj, a już istniejące zaopatrzono 
w nowe przyrządy, przede wszystkim samopisy. 
Obecnie Rumuński Centralny Instytut Meteorolo- 
giczny posiada 34 stacje synoptyczne, prowadzone 
przez stałych, fachowych obserwatorów; 16 z po- 
śród nich, oprócz zwykłych obserwacyj, dokonuje 
również sondaże wiatrów górnych. Obserwacje sy- 
noptyczne dokonywane są co 3 godz. Oprócz sta- 
су) synoptycznych działają 62 posterunki pomocni- 
cze, z których 15 robi obserwacje co 3 godz., mia- 
nowicie od godz. 4 do godz. 18 TMG. 

Depesze synoptyczne zbierane są w centrali 
wspomnianego Instytutu, natomiast depesze poste- 
runków pomocniczych mają być gromadzone w 4 
centrach regionalnych: z Transylwanii — w Cluj, 
z Mołdawii—w Jassach, z Wołoszczyzny — w Baneasa 
k. Bukaresztu, z pobrzeża m. Czarnego—w Kon- 
stancy. Służba regionalna w Konstancy została już 
zorganizowana, inne mają być zorganizowane w naj- 
bliższej przyszłości. 

Poza stacjami wyżej wspomnianymi, do celów 
ochrony meteorologicznej lotów wykorzystane będą 
obserwacje 2-ch obserwatoriów wysokogórskich, znaj- 
dujących się już w budowie: jedno z nich stanie 
w Karpatach Południowych na szczycie g. Muntele 
Omul (2509 m), drugie—w Karpatach Mołdawskich 
na szczycie g. Ceahlau (1904 m). 


Samos, Skyros, 


Il. Międzynarodowa Konferencja dla Bada- 
nia Klesk Żywiołowych odbyła się w ап. 13—17.IX 
1937 r. w Paryżu. Konferencja została zorganizowa- 
na przez francuską Narodową Komisję dla badania 
klęsk pod przew. prof. Rothe. Celem Konferencji 
było nawiązać współpracę między poszczególnymi 
badaczami i Komisjami i zreasumować dotychcza- 
sowy dorobek w tej dziedzinie badań. 

Prace Konferencji odbywały się w 6 sekcjach: 
I — Ogólnej, Il — Wulkanów i Sejsmologii, HI — Me- 


') Por. K. Chmielewski. Organizacja i działalność 
Kumuńskiego Centralnego Instytutu Meteorologicznego. Wiad. 
M. j H., 15, 1935, 10—12, str. 150. 
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teorologii, IV — Zoologii i Epidemiologii, V — Klesk 
społecznych i gospodarczych, VI — Ubezpieczeń. 

Z rezolucyj powziętych przez Konferencję na 
szczególna podkreślenie zasługują dwie: 1) aby Mię- 
dzynarodowa Unia niesienia pomocy powołała do 
życia „Stałą Komisję Międzynarodową dla ochrony 
przed klęskami", któraby miała za zadanie: być 
łącznikiem między poszczególnymi Komisjami, za- 
pewnić organizację następnych Konferencyj między- 
narodowych, współdziałać z Biurem Dokumentacji 
Międzynarodowej Unii niesienia pomocy w koordy- 
nowaniu prac przedsiębranych przez poszczególne 
organizacje zainteresowane; 2) aby w Krajach, gdzie 
nauczanie w gałęziach nauki, współdziałających w ba- 
daniu klęsk żywiołowych, nie jest dostatecznie roz- 
winięte, Komisje narodowe badania klęsk podjęły 
starania, aby liczba odpowiednich katedr została 
powiększona. 


Nowe czasopisma. Z dniem 1-ym lipca 1937 
zaczęły wychodzić 2 nowe czasopisma meteorolo- 
giczne: Zentralblatt für Geophysik, Meteorologie und 
Geodäsie oraz Rivista di Meteorologia Aeronautica. 

Zentralblatt G. M. G. ukazuje sie w zeszytach 
miesięcznych. Jest to rozszerzony dział geofizyki, 
wychodzącego od r. 1931 czasopisma Zentralblatt 
für Mathematik und ihre Grensgebiete. Treść czaso- 
pisma stanowią krótkie streszczenia z bieżącej lite- 
ratury fachowej, podawane w zasadzie w języku 
niemieckim, sporedycznie jednak umieszczane są 
również streszczenia w języku angielskim i fran- 
cuskim. Czasopismo wydawane jest przez Juliusza 
Springera w Berlinie pod redakcją Prof. Dr. Karl 
Jung'a. W skład Komitetu redakcyjnego wchodzą 
tacy wybitni specjaliści jak J. Bartels, M. Bossolasco, 
A. Defant, H. v. Ficker, D. La Cour, L. Weickmann, 
K. Knoch i inni. 

Rivista di Meteorología Aeronautica poświę- 
cona jest zagadnieniom meteorologii lotniczej i ochro- 
nie meteorologicznej lotu. Redaguje ją znany me- 
teorolog włoski Prof. Filippo Eredia, dyrektor włos- 
kiej służby lotniczo-meteorologicznej: Ufficio Cen- 
trale delle Telecomunicazioni e della Assistenza del 
Volo—Roma. 


Posiedzenia naukowe P.I.M. wznowione zo- 
stały po przerwie wakacyjnej 1937 r. referatem 
p. Wł. Łysakowskiego o „Przewodnictwie elektrycz- 
nym atmosfery"; referat objął dwa zebrania: w dn. 
ОЧЕ SZAT 

Posiedzenie w dn. 1.XII 1937 r. poświęcone 
zostało zagadnieniu „Pogoda a urodzaj głównych 
kultur rolniczych”, które omówił p. inż. H. Szpringer. 

Na następnym z kolei posiedzeniu w dn. 15.XII 
1937 r. p. mgr. K. Chmielewski przedstawił wyniki 
swych studiów nad „Występowaniem drugorzędne- 
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go maksimum opadów w październiku na ziemiach 
Polski". Wykazały one, że średnie 20-letnie opadów 
z okresu 1891—1910 wykazują w wąskim pasie, cią- 
gnącym się od okolic przełęczy Dukielskiej przez 
zachodnią część Wołynia po Pińsk (i dalej na NE 
po Smoleńsk) słabe maksimum opadów w paździer- 
niku. Ku SW wspomniany obszar występowania dru- 
gorzędnego maksimum przedłuża się przez nizinę 
Węgierską ku Słowenii i nizinie Lombardzkiej (De- 
breczen, Zagrzeb). Szczegółowsze dociekania wyka- 
zały, że maksima te pojawiały się jednocześnie na 
całym wspomnianym obszarze od Zagrzebia po 
Smoleńsk. 

Na posiedzeniu w dn. 12.1 b. г. p. mgr. W. Mi- 
dowicz omówił „Niektóre trudności i zagadnienia 
techniczne przy zimowych obserwacjach meteorolo- 
gicznych wysokogórskich“. 

Drugie posiedzenie styczniowe w b. г. (26.1) wy- 
pełnił referat p. kier. F. Liany „O wiatromierzu prze- 
strzennym*, niezmiernie interesujący, zarówno ze 
względu na treść jak i ujęcie tematu; prelegent 
w sposób jasny przedstawił w nim używane dotych- 
czas typy wiatromierzy, ich załety i wady oraz omó- 
wił próby skonstruowania przyrządu notującego ru- 
chy przestrzenne powietrza (a nie tylko poziome). 


Ulewy na południu Francji we wrześniu 
i w październiku 1937 r. Południe Francji jesienią 
ubiegłego roku zostało nawiedzone przez niezwykle 
silne ulewy. We wrześniu burzliwy i dżdżysty był 
okres od 13-go do 20-go; w czasie oberwania chmu- 
ry, które nastąpiło nad departamentem Агаёсһе, 
w miejscowości Tournon w ciągu 12-godzin (od godz. 
17-ej 16.1X do godz. 7-еј 17.1Х) spadło 305 mm wo- 
dy deszczowej, w Bessas opad wynosił 132,3 mm, 
a w Montelimar 121,6 mm. Ponowne ulewy objęły 
w dn. 27.IX okolice Mont Aigoual, gdzie opad do- 
bowy wyniósł 193,1 mm. 

W październiku silne burze i ulewy wystąpiły 


między 22 i 31-ym. W miejscowości Villefort (depart. 


Lozere) zanotowano 162 mm opadu 26.X, a 96 mm 
31.X; w miejscowości Vialas tegoż depart. 131 mm 
26.X, a 96 mm 31.X. Na Mont Aigoual spadło 
134 mm 22.X, a 130 mm 31.X; suma opadów za 
październik osiągnęła 877 mm, gdy normalna dla 
tego miesiąca wynosi zaledwie 312 mm. 


Organizacja archiwum synoptycznego w 
ZSRR. Zarząd Centralny sowieckiej służby hydro- 
meteorologicznej rozpoczął prace nad zorganizowa- 
niem archiwum synoptycznego. Plan prac przewi- 
duje uzupełnienie i druk mapy półkuli północnej za 
10 lat, opracowanej przez oddział prognoz długo- 
terminowych Centr. Instytutu Pogody, w nakładzie 
50—75 tys. egz. Oprócz tego zostaną uzupełnione ma- 
py półkuli północnej za lata 1933—1936, oraz wydane 
mapy synoptyczne za ostatnie 5 lat, opracowywane 


w Taszkiencie, Tbilisi (Tyflisie), Irkucku i Chaba- 
rowsku. Na koszta tych prac przeznaczono 500.000 
rubli. Celem ich jest stworzyć niezbędną podstawę 
dla prac naukowo-badawczych w zakresie synoptyki 
i klimatologii dynamicznej. 


Odnalezienie meteorografu w 23 lata po wy- 
puszczeniu balonu-sondy. W lipcu i sierpniu 1913 r. 
Biuro Pogody St. Zjedn. wypuściło 23 balony-sondy 
z miejscowości Avalon w Kalifornii; część meteoro- 
grafów odnaleziono, część jednak zaginęła. Jeden 
z tych zaginionych meteorografów został przypad- 
kiem odnaleziony dopiero w październiku 1936 r., 
a więc po 23 latach. Stan przyrządu w chwili zna- 
lezienia go był stosunkowo dobry: piórka wprawdzie 
były zniszczone, ale zapisy na okopconym papierze 
cylindra można było odczytać. Wyniki sondażu były 
następujące: wysokość troposfery — 11.790 m, naj- 
wyższa osiągnięta przy wzłocie wysokość 22.200 m, 
temperatura na granicy troposfery — 56°С. 


Kronika pogody. W dniu 27-ym listopada 
1937 r. w godzinach rannych nad południowo-zacho- 
dniemi i zachodniemi częściami kraju zerwały się 
silne wichury połączone s sadymką śnieżną. Wg do- 
niesień „Kuriera Czerwonego“ z dn. 28.XI 1937 r.: 


„Rano (27.Xl) przeszła nad Katowicami i okolicą burza 
śnieżna, połączona z wyładowaniami atmosferycznymi. Około 
godziny 10 min. 30 nagle ściemniło się, powstała zadymka 
śnieżna, której towarzyszyły błyskawice i grzmoty. Trwało to 
około pół godziny. Wypadków w związku z burzą nie zano- 
towano*. 

W Krakowie „przed południem po godz. 11-ej po silnej 
wichurze, która spowodowała uszkodzenia w połączeniach tele- 
fonicznych i pozrywała liczne anteny, horyzont zaciemniły 
zwały chmur. W kilka minut później nad Krakowem i okolicą 
przeszła gwałtowna burza: śnieżna z silnymi wyładowaniami 
atmosferycznymi. Grzmoty i błyskawice, połączone z silną za- 
miecią śnieżną, były niezwykłym zjawiskiem o tej porze roku. 
Po półgodzinnej burzy nastąpiła słoneczna pogoda“. 

Również „nad Poznaniem przeszła gwałtowna wichura 
z opadami śnieżnymi*, a nad Zakopanem i okolicą „kurniawa 
przy niskiej temperaturze“. 


* * 
* 


Niezwykle silna sorsa polarna widoczna była 
w krajach Europy środkowej i zachodniej, a nawst 
w Afryce w nocy z 25.go na 26-ty stycznia b. r. 
Zorza miała intensywną barwę czerwoną. Noc była 
gwiaździsta, lecz bezksiężycowa, przez co zjawisko 
zyskiwało na intensywności. W Polsce zorza polar- 
na widoczna była szczególnie dobrze w Kieleckim, 
Krakowskim i na Podhaiu. Oto kilka relacyj wg 
doniesień PAT i dzienników: 


„Około godziny, 21-еј zaobserwowano nad Krakowem 
olbrzymią łunę barwy jasnoczerwonej, która miała promienisty 


о. нү 


uklad. О godz. 21-ej min. 45 natezenie jej bylo tak silne, iz 
przy jej świetle można było swobodnie czytać. Wobec przy- 
puszczeń, że jest to łuna pożaru, z wielu punktów zaalarmo- 
wano straż pożarną. Dopiero Obserwatorium Astronomiczne 
zakomunikowało przez radio, że jest to zorza polarna Zjawisko 
trwała około godziny. Kolor zorzy zwołna z czerwonego prze- 
szedł w niebieskawy i wreszcie zorza zniknęła. Zjawisko to za. 
obserwowano między godz. 20 i 21-а na przestrzeni całego 
Podhala“. 

„W Kieleckim, gdzie od trzech dni padał ulewny deszcz, 
25-go zaś spadł gruboziarnisty grad, wieczorem rozpogodziło 
sie i dlatego zjawisko na niebosklonie było doskonale widzialne, 
Zorza polarna wystąpiła niezwykle efektownie i z niezwykłą 
siłą". Wg opisu nadesłanego z miejscowości Niewahlów, od- 
leglej zaledwie o 5 km od Kielc, „około godz. 20 min. 15 za- 
obserwowano na niebie 3 wielkie słupy ogniste, zlewajace sie 
razem i tworzące olbrzymią lune. Słupy świeciły białym świa- 
tłem, po kilku minutach znikały i znów sig ukazywały. Wtedy 
słupy płonęły światłem czerwonym, łączyły się z sobą, albo też 
rozchodziły. Krwawe światło przesuwało się nad miejscowością 
z zachodu na południe. Dopiero po godzinie zjawisko stopnio. 
wo zaczęło słabnąć i wreszcie znikło“. 

To samo zjawisko zaobserwowano również w Kielcach, 
gdzie na ulice miasta wyległy tłumy, obserwując z niepokojem 
niezwykłe zjawisko, które początkowo brano za lune pożaru“. 

Wg doniesienia agencji „United Press", w Anglii zorza 
była niemniej intensywna. „We wtorek wieczór Londyn był 
świadkiem niewidzianego tu nigdy dotychczas w tych rozmia- 
rach zjawiska zorzy polarnej. Zorza polarna była tak silna, ze 
chwilami przerywana była komunikacja telefoniczna i kablowa 
oraz nie można było odbierać krótkich fal radiowych. Kompasy 
na okrętach wykazywały duże odchyłenia. 

Początkowo policja przypuszczała, że wybuchł gdzieś po- 
żar, ponieważ niebo przez dwie godziny było dosłownie purpu- 
rowe. W kanale morze było zupełnie nieruchome i nie było 
jego przypływu. (lice Londynu zapełniły się tłumami ludzi, 
oglądających to rzadkie zjawisko. Pasażerowie linii lotniczej 
Paryż — Londyn opowiadają cuda o wrażeniach, jakie odnieśli. 
Na ich życzenie pilot przed lądowaniem zakreślił kilka szero- 
kich kół, by pasażerom przedłużyć niespotykany widok“. 


* ж 


* 


W dn. 30-ym stycznia b. r. nad Małopolską 
Środkową i Wschodnią szalaly gwałtowne wichry, 
powodując ogromne zniszczenia i straty. W Szczaw- 
nem „zrana wiał silny wiatr południowy, zaś około 
godz. 10-ej powstał huragan, który zrywał dachy 
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z domów i chat, łamał grube drzewa, a nawet wy- 
dzierał је z korzeniami“. Niezwykle gwałtowna wi- 
chura przeszła nad pow. Krośnieńskim: „wzmaga- 
jacy się od północy wiatr, doszedł do największego 
nasilenia wieczorem, wyrządzając na terenie całego 
powiatu duże szkody; o sile wiatru świadczyć może 
fakt zniszczenia dużej ilości drzewostanu w lasach 
i sadach oraz zerwania na terenie powiatu kilku- 
dziesięciu dachów, z tego w samym Krośnie oko- 
ło 15. W Krośnie wiatr pozrywał również przewody 
sieci telefonicznej”: 


Szkody wg doniesień dzienników były b. wiel- 
I tak: 


Wskutek zniszczenia przewodów elektrycznych przez wi- 
churę, zarówno Drohobycz, jak Borysław i Truskawiec pozba- 
wione były całkowicie światła, na ulicach panowały wybitne 
ciemności, a seanse w kinach musiano przerwać. Poważnym 
uszkodzeniom uległa również sieć telefoniczna. 


kie. 


Już w Rzeszowie szkody wyrządzone przez huragan są 
bardzo znaczne. Wiatr pozrywał dachy z domów, a naul. Grott- 
gera zerwany dach runął na przewody elektryczne i zerwał je, 
co wywołało przerwę w oświetleniu kilku dzielnic miasta. 

Komunikacja pomiędzy Tyczynem a Rzeszowem uległa 
przerwie, z powodu obalenia przez huragan dwóch potężnych, 
akacyj, które zatarasowały drogę. Drzewa, spadając, zerwały 
jednocześnie druty telegraficzne. 

Na całej drodze od Rzeszowa aż do Błażowej, większość 
dachów uległa zerwaniu, a niektóre szopy i stodoły kładły się, 
jak domki z kart. 

Największe nasilenie huraganu zanotowano w Rzeszow- 
skim, pomiędzy godziną 1-szą a 2-gą. Kilkoro dzieci, wracają- 
cych z Błażowej do domu, porwanych zostało przez wiatr, 
który je przewrócił i niósł około 250 metrów, aż do granicy 
pobliskiego lasu. Cudem tylko. dzieci wyszły cało. 

Linia telefoniczna Rzeszów — Lwów przez 12 godzin 
była nieczynna. Pociągi przybyły do Rzeszowa ze znacznymi 
opóźnieniami. 

W Łańcucie i okolicy szkody są olbrzymie. Poprzewra- 
cane słupy telegraficzne zatarasowały tory kolejowe, wskutek 
czego opóźniły się pociągi, bo musiano usuwać zapory. Kilka- 
set drzew uległo wyrwaniu z korzeniami. 

Nad powiatem stryjskim przeszedł gwałtowny huragan, 
czyniąc duże spustoszenia. W Czarnohorze huragan spowodo- 
wał oberwanie się lawin, a narciarze nie mogli opuszczać 
schronisk. 
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Sprawozdania i recenzje. 


Prace došwiadczalne oraz Sprawozdania z dzialalnošci 
Rolniczych i Ogrodniczych Zakładów Doświadczalnych, Kół Do- 
świadczalnych i Organizacyj Rolniczych w roku 1935. Zesz. 
I—IV. Puławy, 1937. 


Wydawnictwo to, ukazujące się corocznie od r. 1927, 
ostatnio zwiększyło znacznie swoją objętość, zawiera bowiem, 
oprócz sprawozdań Zakładów Doświadczalnych, sprawozdania 
Kół Doświadczalnych i Organizacyj Rolniczych, publikowane 
dotychczas oddzielnie '). 

Dla klimatologa ma ono duże znaczenie, zawiera bo- 
wiem szereg materiałów, zarówno pod względem metody opra- 
cowania, jak i treści, różnych od publikowanych w innych wy- 
dawnictwach. Oto w sprawozdaniach poszczególnych Zakładów 
i Kół Doświadczalnych znajduje się nieodmiennie rozdział za- 
tytułowany: Warunki meteorologiczne i inne -czynniki rozwoju 
roślin w r... (np. 1934/35). Treść rozdziału tego w sprawozdaniach 
poszczególnych Zakładów Dośw. ułożona została wg jednego 
i tego samego schematu: a) tekst, omawiający przebieg pogo- 
dy w okresie sprawozdawczym i jej wpływ na różne kultury 
rolne, b) tabele liczbowe elementów meteorologicznych stacji 
meteorologicznej, utrzymywanej przez Zakład. Te ostatnie za- 
sługują na szczególną uwagę. Tabele takie i opisy pogody dru- 
kowane były już w poprzzdnich rocznikach Prac Doświadczal- 
nych, jednak dopiero w roczniku 1933 zostały zestawione je- 
dnolicie; obecne sprawozdanie jest trzecim z kolei, opracowa- 
nym w ten sposób. x 


Trešé tabel jest bardzo bogata, obejmuje bowiem: 


1) $rednie i skrajne temperatury powietrza in extenso 
oraz $rednie dekadowe, miesieczne i roczne, 


2) opady in extenso i ich sumy dekadowe, miesieczne 
i roczna, 


3) średnie miesięczne i roczną prężności pary wodnej, 


4) » ” » 


5) przewazajacy kierunek i średnią prędkość wiatru 
dla poszczególnych miesięcy i roku, 


wilgotności względnej, 


!) Sprawozdania z prac i działalności Rolniczych Kół Do- 
świadczalnych Małop. Tow. Roln. we Lwowie za rok — (lata 
1920-—32). Opracował inż. Adam Lityński. Lwów. 


6) ilość dni: z opadem (wogóle, <1.0 mm, <5.0 mm), 
jasnych i pochmurnych, 
» > z temperaturą minimalną «0^ dla mie- 
siecy i roku, 
7) ilość godzin usłonecznienia. 


" » 


Tam, gdzie było to możliwe, podano też odchylenie tem- 
peratury i opadów od średnich wieloletnich. Poza tym dla 
wszystkich niemal stacji podano „zestawienie czynników me- 
teorologicznych wg okresów wegetacyjnych 1935 r.", uwzględ- 
niające czas trwania wegetacji: a) od siewu do przerwy wege- 
tacji, b) od ruszenia do kwitnienia, c) od kwitnienia do zbioru 
dla poszczególnych gatunków zbóż ozimych (podobnie dla ja- 
rych i innych roślin) oraz przeciętne i skrajne temperatury, 
ponadto sumy opadów i t. d. dla wymienionych odcinków okresu 
wegetacyjnego i dla jego całości. Nowością są tabele niedosytu 
wilgotności; odpowiednie wartości dzienne oraz średnie deka- 
dowe, miesięczne i roczne zostały obliczone z obserwacyj z godz. 
13 dla 10 stacyj. 

Ogółem Prace Doświadczałne zawierają zestawienia tem- 
peratury in extenso dla 27 stacyj, co w połączeniu z materia- 
łami publikowanymi w Roczniku P. I. M. (12 stacji in extenso) 
daje gęstą już sieć około 40 punktów. Żałować należy, że po- 
dobnych tabel nie załączono do sprawozdania Zakładu Dośw. 
w Bieniakoniach, tym bardziej, że w latach poprzednich były 
one publikowane. 

W sprawozdaniach Kół Doświadczalnych meteorologia 
również jest uwzględniona, lecz już w stopniu znacznie mniej- 
szym: oprócz krótkiego opisu pogody, opracowanego przeważnie 
na podstawie notatek kierownika Koła, zawierają one zestawie- 
nia średnich miesięcznych i rocznych temperatur i sum opa- 
dów sąsiednich stacyj meteorologicznych. 

Cały materiał, zawarty w omawianym wydawnictwie, roz- 
dzielony został na 4 zeszyty. Zeszyt | (str. X, 442) obejmuje 
sprawozdania Zakładów i Kół Doświadczalnych Wielkopołski 
i Pomorza, zeszyt |} (str. XII, 780) — województwa centralne, 
zeszyt III (XII, 658) — województwa południowe, Śląsk i Podole, 
zeszyt IV (str. XII, 642)—Wołyń, Polesie i Wileńszczyznę. Układ 
tabel klimatologicznych przejrzysty, dzięki czemu czytelność 
i wykorzystanie zawartego w nich materiału znacznie ułatwio- 
ne. Natomiast wielka szkoda, że w nagłówkach tabel nie 
umieszczono nazwy stacji, do której odnoszą się obserwacje — 
trzeba ją wyszukiwać w tekście lub w tytule sprawozdania, 
w razie zaś wypadnięcia kartki z książki zidentyfikowanie ich 


jest niemożliwe. 
K. Chmielewski. 
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